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CENY OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz milimetrowy przed tetstam 
BO) groszy, w tekśce I nadesłana 
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groszy, za tekstem 15 groszy, 
Nekrolog w tekście do 50 wierszy — 
15 groszy, do 80 wlerszy—28 groszy, 
do 100 wierszy —3U groszy za wiersz 
Urobne ogioszenia pu 5—10 groszy za 
Wyraz, Najmniej 1 złoty. Matrymonialne 
za wyraz. Tlustym drukiem 


ly. 4uyranitzne 100 proc. 


po dwójnie, 
drożej, 

Ww numerach świątecznych | nle- 
dzirinych ceny o 25 prac, droższe. 


Za terminowy druk ogłoszeń admi- 
mlstracja nie odpowiada. 


Każda nowa pudwyżka obowląznje 
już wazysikie przyjęte ogloszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia” 
domienia. 


Lentrala. SOSRUWIEG 


Filje: kenzim, kałacowskiego ) — Dabrowa, "R 
z Z w, 


PPS. zgłosi waiosex o roz- 
Wiązanie SBJidn, 


WARSZAWA, 166 (Pat) — 
Komisja parlamentarna klubu PPS 
pod przewodnictwem posła Marka 
postanowiła zgloaić na pierwsze 
posiedzeniu plenum lzby wniosek o 
rozwiązanie Se|mu i rozpisania wy- 
porów na dzień 17 paźaziernika br. 
Jednocześnie postanowiono wnieść 
projekt ustawy zawierający pełno- 
rnocnictwa dla Rządu w zakresie ad- 
mipistracyjnym 1 gospodarczym Da 
czas aż do Ukonstytunowania się no- 
wego Sejmu. Komisja parlamentar- 
na zastrzega sobie powzięcie decyzji 
o stosunku do Rządu na później, 
Plenarne posiedzenie klubu PPS. 
zwołane jest Da 21 bm, 


Min. Romocki objął 
urzędowanie. 


WARSZAWA, 16.6 (Tej, * = 
Minister koler Romocki objął dzisiaj 
Urzędowanie. Zaprzysiężenie nowe- 
go ministra nastąpiło przed rozpo- 
częciem Kudy gabinetowej, poczem 
minister Romacki wziął udział w po» 
siedzeniu Rady ministrów, 


Opodatkowanie kolacyj 
Da IZEGZ  uezeoaUiajch, 


WARSZAWA, 16,6 (A. W). — 
Komiaarjat Rządu opracowuje projekt 
podziału lunduszu dla walki z bezro- 
baciem. Na cele walki z bezrobociem 
zostaną opodatkowane wystawne obia- 
dy i kolacja w restauracjach, zabawy 
w dancingach, zakupy luksusowej ga- 
łanterji, perlum i biżuterji, wyścigi, 
totalizator, teletany 1 kolejki podjaz- 
dowe. 


Kina powodem skargi 
na min, Młodzianowskiego. 


WARSZAWA, 166 (A. W.) — 
Na akutek stanowczego żądania mi- 
bistra apraw wewnętrznych Młodzła« 
nowskiego zlikwidowania  kontliktu 
między magistratem a właściciełami 
kin w ciągu 24 godzin, magiatrat po- 
Stanowił wnieść skargę oa stanowcrą 
decyzję miniatra Milodzianawakiego 
do premjera Bartla, 


Morderca ś.p, H, Linde- 
go przed sądem. 


WARSZAWA, 16.6 (Tel. wł).— 
Jutro rozpocznie się w okrępawym 
Sądzie wojskowym rozprawa prze- 
tiw Trzmielowakiemu zabójcy A. p. 
Huberta Lindego. Mordercy grozi 
kara śmierci. 


Wisła wzbiera. 


WARSZAWA, 166 (A. W) — 
Na akutek ciągłych deszczów Wisła 
poczęła gwaltownie przybierać. Stan 
Wody podniósł się O 1,90 m. ponad 
poziom normalny. Najwiękazy przy- 
bór RRedziewakyć jest za 4 dm da 


390 w. 


Czwartek 17 czerwca 1920 TOKU. 


Dziennik polityczny, społeczty, gospodarczy i literacki. 


RELARCJA; + Mvuukkiugo d | 6400 Ste 
ALWINISTRALIA: Iseblinska 1 Tel. 13. 


spo 8 
». 


Miwalgnie progitorjmm tudistowepa arot Radę ministrów. 


Sensacyjne zmiany personalne. — Jeszcze jedna k omisja. 


WARSZAWA, 176 Tel, wl) Go- 
dzina 1 w nocy. Na wczorajszem pa 
siedzemu Rada ministrów uchwaliła 
prowizorjum budżetowe na 3 kwartał. 

Prawizorjium zamyka się cylrą 
450.843 958 złotych. 

Jednoczesnie uchwalony został 
projekt zmiany Konstytucji Projekt 
zawiera 7 artykułów, 

Nadta Rada ministrow uchwali- 
ła szereg zmian personalnych, Ska- 
sowany zostal podsekretarjat stanu 
w Prezydjum Rady ministrów i zwol. 
nienie otrzymał p. Studziński, oraz 
skasowany został podzekretarjat stas 
nu przy Miaisterjum pracy, przyczem 
dymiaję otrzymał inż, Jankowska, 

Scnsację wywołała wiadomość o 
usunięciu dyrektora depatramcntu po. 


litycznega w Miniaterjum 
granicznych I 
miejace radcę 
Jackowskiego, 

Również uaunięty został szef 
kancelarji cyw lnej Prezydenta Rze- 
czypospolitej p. Lenc, a mianowany 
na jego miejsce został p. Stanisław 
Car. 

Wojewoda lódzki Darowski został 
mlaaowany wojewodą krakowski m 

Uchwalona jeszcze jednę komisję 
dla spraw adminisiracyjnych pod prze- 


spraw za: 
mianowanie na jego 
legcji w Berilnie p. 


wodnictwem mistra Młodzlanowskie- 
go. W skład jej wchodzą: mio, spra* 
wiedliwości Makowski, min, skarbu 


Klatner, p. Jankowski, min, Bronikowski 
i malster kom ocki, 


liry stronnictw nad nsiawa samorzalowa. 


Uzgodnienie poglądów czterech stronnictw. — Sejm nareszcie uchwali 
ustawę Sam orządową 


WARSZAWA, 16,6 (Tel. wł.) — ; ła już w drugiem czytaniu I w najwa- 


Wczoraj odbyła się posiedzenie przed , źniejszych kwestjach 


stawicieli czterech stronmetw sejmo- 
wych w sprawie ustaw samorządo- 
wych. 

W posiedzeniu wzięli udział: po 
sel Putek (Wyzwolenie), Oleżsa (Ch, 
D.) Koziawski (Zw. L.-N) 1 Jawora- 
wski R 

a konferencji uchwalono: 

W wypadku, gdyby zgłaszany 
do Sejmu wniosek o natychmiastowe 
rozwiązanie Sejmu mie uzyakał po. 
irzebne| większoś:i w komplekaie 
spraw które Sejm będzie rozpatry« 
wał, rozpattywaną była przedewuzya 
stkiem Ustawa samorządowa. 

Wobec tego, że ustawa przez 
komisję administracyjną przyjętą by» 


uatawy aamo- 
rządowej atronnictwa uzgodniły swój 
pogląd, uchwałenie ustawy może się 
odbyć w tempie przyapieszon ain. 

Jednocześnie uchwalona aby ko» 
misja administracyjna zajęła się spra 
wą ordynacji wyborczej w samorzą. 
dach. W tej chwili jem to kweatja 
sporna pomiędzy stronnictwami w 
związku z projektowanym podziałem 
miast na okręgi. 

W zakończeniu uchwalona zwró 
cić się z apelem do przewouniczące- 
go komisji administracyjnej pos. Put- 
ka, aby jak tylko Sejm rozpocznie 
posiedzenie, zwałał komisję dla u- 
chwalecia ustawy. 


Manifestacje komunistyczne 


w Kownie. 
KOWNO, 166 (Pat)—W dniach | no międzynarodówkę w języku rosyj 


121 13 bin: doszła do burzliwych de 
monstracyj komunistycznych z okazji 
wypuszczenia ma wolność na mocy 
wyroku sądowego wielkiej ilości ro- 
botników, zasądzonych za udział w 
propagandzia komunistycznej. Wiec 
zorganizowany w sobotę, który ror- 
począł się pochodom z kwiatami 
przez miasto ku uczczeniu zwolniło” 
nych komunistów, przyczem śpiewa- 


ukim— miał przebieg dość spokojny, 
natomiast podczas niedzielnej demon 
atracji wielotysięcznych tłumów ko- 
munistów doszło do starć z policją. 
Damanstranci zranih kamieniami kil- 
ku tunkcjonarjuazy policji, która me 
zrobiła jednak użytku z broni, Wła- 
dze policyjne dokonały licznych are- 
sztowań wśród komunistów, 


Wdzięczność Hiszpanji dla Polski. 


MADRYT, 
dając na zyczenia złożone rządowi 
kiszpańskiemu w imieniu Rządu pol- 
skiego przez posła Rzeczypospolitej 
Sobańskiepo z okazji zwycięskiego 


zakończenia wojny w Marokku, rząd | 


16.6 (Pat) Odpowia i hiszpański 


wyraził swą głęboką 
wdzięcznońś za tak serdeczne wyra- 
zy uczucia naradu polskiego, które 
przyczynią się do zacieśnienia wę- 
złów łączących oba narody. 


cena numeru 20 groszy, 


POZIE DOZ A ZR 
Adres dla listów I r 
", Sosnowjmę, 
Konto czekowe P, K, O, Ne, 61559, 


Prenumorata wynosi 
miesięcznie: 


ZŁ. 3,50 


Zagranicą 5 sł 


WYDAWGA: „Karjer Zachodni” $. A. 
— Zawiercie, 3 Maja 7, — Grodziec, ul. Będońska, 


Wizyty ministrów u marszał- 
ka Senatu, 


WARSZAWA, 16-6 (Tel. wł.) — 
Marszałka Senatu odwledził dziś a 
godzinie 12 tej w południe p. minie 
ster sprawiedliwości, z którym adhył 
ou pólgadzinną rozmowę. O gadzia 
nie 1 p. marszałek przyjął p. minia 
stra skarbu, z którym konferował os 
koło godziny. Ubia rozmowy doty» 
czyły zagadnień obecnej chwili, a 
mianowicie zmian Konstytucji i pro- 
wizorjum budżetowego. 


Pogłoski o ustąpieniu 
marsz. Pilsudskiego. 


WARSZAWA, 16.6 (Tel, wł) = 
„Rzeczpospolita“ danom, to maraza- 
lek Piłsudski ma zamiar ustąpić za 
stanowiska mimistra apraw wojsko- 
wych, a zatrzymalby w awych rękach 
przewodalctwa ściałej Rady wojen- 
nej i generalny inspektorat armji. 


Projekt zmiany 
ordynacji wyborczej, 

WARSZAWA, 16.6 (Tel, wł.) — 
W kołach lewicowych wywołała duża 
wrażenie wiadomańć o przesłaniu 
premjerowi Bartlowi przez eksperta 
konstytucyjnego prof, Jaworakiago 
uwag o zmianie ordynacji wyborczej, 
Prot Jaworski jest za zniestaniam 
bszpośredniości i proporcjanalności 
w ordynacji wyborczej. 


Wycofanie projektów ustaw 
wojskowych, 


WARSZAWA, 16.6. (Tel. wł.) Jak 
się dowiadujemy z kół dobrze polntare 
mowanych, Ministecjum spraw wojska- 
wych ma zamiar w najbliższych dniach 
wycofać z Sejmu wszystkie projekty u= 
staw, dotyczących tego resortu, wniesio- 
ne przez poprzednie rządy i to bez wzglę« 
du ua ich treść. 

Prócz znanej I smutnej pamięci u- 
sławy o najwyższych władzach wojsko- 
wych zostanie wycofanych jeszcze 6 id= 
nych projektów ustaw wojskowych, oles 
załatwionych dotychczas przez Sejm i 
zalegających oddawna w komisji woj- 
skowej. Między Innemi wycofana zo- 
sianie ustawa apracowana przez gene- 
tala Żeligowskiego, a zmierzająca da 

„wyprowadzenia żołnierzy w pole“, Ua 
Stawa ia wycofaną została e powodu 
braku pokrycia w budżecie, 


Zjazd wojewodów, 


WARSZAWA, 166 (Tel, wł.) — 
Oprócz wajowadów pp. Dębakiego i 
Jaguszajsa przybyli do Warazawy 
pp. Manteutfel z Kielc i Raczkiewicz 
z Wilna. Wojewoda nowogrodzki 
gen. Januszajtla zostanie zwolniony 
za stanowiska wojowady į wraca do 
wojaka, 


Kurs dolara w Warszawie, 

WARSZAWA, 16-6 (Te. wi.) — 
Kus dolara w dniu dzisiejszym wy- 
nosił oficjaloie 10, w obrotach pry- 
wataych 10,27. 


ze 


PRZEGLĄD PRAS 


Walka o ideje. 


Znakomity pisarz Kornel Maku- 
azyński w dosadny uposób ujmuje de- 
magogiczne hasło: „sanacji moralnej” i 
walki o newe ideje, opisując wypadki 
warszawskie w tygodniku „Swiat“: 

„Ten i ów zamieszał piórem w ku- 

ble atramentu i wyłowił ostrzem 
wszystkie plugastwa z naradowej ka- 
dzi i z tem idzie na „wojnę*, na pa- 
nurą wojną I niasławną, na które] za- 
miast ognistych pocisków latają sło- 
wa, klóre dotąd wstydliwie pleśniaty 
i griły w ukryciu, słowa ciężkie, du- 
szne, zatrute, stęchłe, zaropiałe i 
owrzodzlałe, na samem dnie atramen- 
towej kadzi leżące, jak w ścieku. 
Leżały tam glupie, nieme i zapomnia- 
ne; szlachelna pańskość polskie| na- 
tury wzdrygała się na widok tego 
plugastwa, W walce na słowa, w pos 
jedynku na pióra obowiązywała taka 
mama ryczrakość jak na prawdziwem 
polu bitwy za owych dwornych cza- 
sów, kiedy przeciwnicy mówili, akła- 
niwszy się sobie. „Będę miał honor 
zabić panal“ — Przykro mi, że mu- 
mzę to uczynić wiośnie ż panem!" 
W naszych czasach, wiedy piękne 
zwyczaje umarły, a słowo, pomazaze 
atramentem, atało się piugawe, dja- 
log ten brzmi tak: „Za chwilę skuję 
cl mordę, atary złodziejul* — „A ja 
kiszki z ciebie wypuszczę, draniu za» 
tracony!* I chlust na ulebie atramen* 
teml 


Sąsiedy, mniemające słusznie, 
że można się nawet zabić, ale bez 
wymyślania, patrzą na ta i słucha- 
lą tego z niesmakiem. Jaki to dzi- 
woy naród, ci Polacy! Mowa paol- 
mka jest jadną z najpiękniejszych 
na świecie, posiada cudowne od- 
cienie i wlelką ilość ałów— pełnych 
mocy I treści. dymczancem na u- 
łytek dnia akondeńsowano ją da 
kilkudziesięciu wyrazów potocznych 
w granicach od złodzieja da kanalji, 
Reazta slów okazała nię niepotrze- 
boa; na powierzchni cuchoącego 
atramentu, jak oka tłuszczu na za- 
wiesiutej zupie, pływają ochłapy 
smrodliwych, zarażonych trądem 
ałóm, które jakiń szaleniec wyławia 
piórem, jak widelcem 1 ciska ja na 
głowę przeciwnikowi... 

] to się nazywa—walką o ideje,. 

Jstotnie; „I to wię nazywa— wal: 

ką a ideje", gdy jednocześnie na ka- 
żdym kroku spotykamy się z „mo- 
ralnemi* denuncjacjami, oszczeraiwa- 
mi, kalumnjami, Prasa popierająca 
ruch t, zw. odrodzenia moralnego, aż 
się rol od ohydnych donosów 1 osz- 
czeretw, 


Prof, Strońak) cytuje w „War- 
azawiance* uwagi znawcy parlamen- 
turyzmu p. Chariea Benoist, na temat 
niedomagań wapółczeanego trybu u. 
atrojawego. Między incemi p. Char- 
Jes Benoist wyraźnie rozgranicza {004 
kcje Rządu l parlamentu pisząc; 


— Trzeba, dla przywrócenia la- 
du w domu, odnowić niektóre po- 
jęcia podstawowe... 

Rzeczą Rządu jest rządzić, przy- 
gotowywać przedłożenia ustawo- 
dawcze 2 pomocą prawników | 
znawców, a Ich wykonanie z po: 
mocą urzędników, kierować zarzą- 
dem państwowym, nadzarować go, 
adbierać odeń sprawazdania, bo on 
jest kierownikiem, nawewnątrz i 
nazewnątrz, odbierającym waka- 
zówki ale też mającym pasłuch, od- 
powiedzialnym alo niezależnym... 
Rzeczą przedatawicielstwa parla- 
mentarnego jest dawać Rządowi 
waknzówki, wzywać go do rozwi- 
nięcia lub zaniechania pewnych 
działań, udzielać mu lub odmawiać 
zasobów I nadzorować ich użycie, 
dawać zgodę na przedłożenia usta- 
wogdawcze i temaamem dawać im 
mot prawną, otrzymywać wiado- 
mości o biegu apraw państwowych 
i powiadamiać a tem wyborców.. 

U naa, w Polsco, nie tyle trzeba 

zdaje się odnowić niektóre pojęcia 
podatawowe, ile nświadomić o kardy- 
nalnych podatawach praworządności 
1 funkcjach Rządu i parlamentu, bla 
tego uwagi *nakomitego znawcy par- 
iamentaryzmu ua wielce aktualce, 


„ISKRA” — GzWANEK 17 czerwka (928 Toku. 


Rataja. 

Marszałek Rataj uczuł sią dotkię- 
tym atakiem przeciwko jego osoble, |a- 
ko marszałka Sejmu, organu Chrześcjań- 
skiej demokracji „Głosu Narodu”. 

W związku z tym ataklem marsza- 
łek Rataj nosi się z zamiarem postawie” 
nia kwestjl zaufania do jego osoby na 
najbliższem posiedzeniu S:|mu. 

Glos Narodu“ zarzuca marsz. Rala- 
jowl przedewszystkiem zbytnią ustępil= 
wość wobec abstrukcyj uprawianych 
przez lewicę I wyrozumiałość dla ich 
w ezelkich awantur i niekulturalnych na- 
paści, przez co kompromitował Sejm w 
oczach opinii publicznej. 

Nasiępnie „Głos N.“ zarzuca marsz. 
Rałajowi miedbatość o los ustaw, przez 
co stał się taklycznym wroglem każde- 
go Rządu, ponieważ premier każdego 
Rządu musiał zablegać o terminowe za- 
łatwianie ustaw. Dalej, za marszałkow= 
stwa p. Rataja trybuna sejmowa wyzy- 
sklwaną byla dla agitacji przeciw pań- 
stwu | prawu, Immunizowano w ten 


Oskarżenie marszałka 
| 
| 


sposób bez przeszkody broszury | odez= 
wy radykallstów lewicy. 

W sądzie marszałkowskim sprawy 
honorowe posłów leżały całymi miesią- 
cami i orzeczenia tego sądu straciły z 
czasem wszelkłe znaczenie, 

aP. Rataj — pisze „Glos N."—nle 
poparł usłowań prawicy a zinianę u- 
aławy o zgromadzeniach, umożliwiają: 
cej agitację antypaństwową posłów, 
Udy p, Piłsudskii jego prasa wysiąpi- 
ly z oskarżeniami przeciw Sejmowi, p. 
Rataj an! nazewnątrz powagi Sejmu 
nie broni, ani w Sprawie rełormy 
wewnętrznej (zmiana Konstytucji, or- 
dynacji wyborczej, adpowiedzialności 
posłów, sąd parlamentarny) nie wy 
stąpił z żadną inicjatywą, Swą bierqo* 
ścią przygotował grunt 12-temu ma- 
jowl. 

Udy wybuchł rokosz, p. marsz. Ra- 
ta] zamiast stanąć w obronie prawo- 
rządności — zgłosii swą neutralaość. 
Pośredniczył (1) między oblema stro- 
nami ł w tym charakterze radził Pre- 
zydentowi, by udzielił Rządowi Wita: 
sa dymisji! Był dobrym flareur de 


Przesilenie rządowe we Francji. 


Trudności w utworzeniu nowego gabinetu, — Poszukiwanie zdolnego 


ministra 


PARYZ, 16-6 (AW) Ogólnie uwa- 
żają syluację po dymiaji gabinetu Brian- 
da za bardzo powikłaną. Przypuszcza: 
ją, że prezydent Republiki powierzy 
Briandawi ponownie misję tworzenia 
gabinetu, Stronnictwo radykalno socja- 
listyczne widziałoby chętniej na tem 
stanowisku Herriota. Briand uchodzi 
jednak za jedynego polityka, który stwo- 
rzyłby rząd skupiając odpowiednią więk- 
szość w parlamencie. Jak słychać Briand 
podjąłby alę misji tworzenia nowego 
rządu, jeśli Izba przyjmie szereg zmian 
w programie aanacyjnym. Co da skla- 
du gabinetu ośw'adczył Briand, że two: 
rzenie gabinetu jedności narodowej u 
waża za niemożliwe, gdyż ukazały się 
trudności w parlamencia w sprawie do- 
prowadzenia do zgody między poszcze- 
gólnemi stronnictwami, Briand zazna: 
czył, że jaknajszybciej mus! się wylo- 
nić jakies rozwiązanie. Szczęśliwem by- 
łoby powołanie do gabinetu ludzi zdol- 


skarbu, 


nych i energlcznych, którzyby nie byli 
krępowani wskazówkami partji, ułożyli 
wspólny program i przystąpili do rady- 
kalnych zman Przypuszczają, że Briand 
zamierza wciągnąć da rządu prawicę. 
Prasa opowiada się ogólnie za tworze- 
mem gabinetu sanacji, 

„ Prawicowy „Figaro“ pisza, że je 
áli się sytuacja w najbliższym czanie 
nie wyjaśni, parlament zadokumentuje 
niezdolność do działań auanacyjnych. 
Herriot pod żadnym warunkiem nia 
watąpi do gabinetu, natomiast Poincare 
nie odmówi swego udziału pod e 
giem warunków. 

„Quotidien“ pisze, że obecną obsa- 
da tek nie odgrywa żadnej roli, od żad 
nych kombinacyj nie można się spodzie- 
wać ratunku, jeżeli się nie znajdzie mi- 
nister akarbu o jasnym programie, 
Quotidien" opowiada się za kandyda- 
turą Caillaux. 


Briand przypuszczninie utworzy rząd jedności narodowej. 


PARYZ, 16.6 (Pat). jak przy- 
puszczają, prezydent republiki Dou- 
margue misję utworzenia nowego 
rządu powierzy Briandowi, którego 
większońć parlamentu chciałaby wi- 
dzieć nadał na stanowisku ministra 
soraw zagrantcznych, Pragną tego 
tego nawet radykali, którzy wolellby 
gabinet Rerriota. Hriandawi przypi* 
auje salę zamiar utworzenia rządu na $ 


Briand przyjął misję 


PARYZ, 16-6 (Pat) — O go. 
dzinie 8 wieczorem Briand SZ 


szerszych podstawach przy współ» 
udziale Herrlota, Co dotyczy teki 
finansów wymienia aię tu Caillaux 
wątpliwem jest, jednak, czy przyjmie 
on tę propozycję, Na wypadek od- 
mowy ze strony Caillaux, nastąpi. 
łaby rozdzielenie tej teki na dwa 
działy: budżet objąłby wówczas Tar- 
dieu, a skarb Bokanowski. 


utworzenia gabinetu. 
misję utworzenia nowego gablnetn, 


Logi George domana się 


LONDYN, 16.6 (A. W.). — Loyd 
George oświadczył w Oxfordzie: U- 
bolewam, że wydarzenia po układach 
Locarbenakich mogły wystawić Ligę 
Narodów na niebezpieczeństwa. Do 
Ligi Narodów powinny należeć wazy | 


Rosji w Lie Narodów. 


atkie narody jeśli pokój ma być za- 
bezpieczany, Równość naradów po- 
winna być zagwarantowaną. Nie bę- 
dzie pokoju, jeśli się nie przyjmie 
Rosji do bractwa narodów. 


[irnicy stkotcy niezadowoleni 1 premjera Baldwina. 


LONDYN, 166 (A. W.) — Przy- 
wódca górników szkackich Adam- 
gocho oświadczył się w lzbie gmin 
ża votum nieufności dla Baldwina ze 
względu na stanowisko jakie zajął 
on w konilikcie między górnikami a 
właścicielami kopalń 1 podniósł, że | 


wczorajeza mowa Baldwina wywarła 
ulekorzystny wpływ na robotników, 
Przywódca rohotników Mac Donald 
zapowiedział, ża robotnicy xwalczą 
każde zarządzenie rządu skierowane 
przeciw nim, 


Wielka manilesiacja ma rzecz niepodległości Ormi. 


Celem samobójstwa Czheidzego było zwrócenie uwagi świata 
na sprawę Gruzji. 


PARYZ, 106. (Pat) Pogrzeb b. 
prezydenta Gruzji Cebeldzepo, który przed 
kilku dniami popełmi samobójstwo, za 
mienił się w wielką man'iestację na rzecz 
n'ę„odlegptości ruzj;. W pogrzebie 


wzięli udział przedstawiciele wszystkich 
narodowości Kaukazu, klórzy w pere- 
mówieniach awych wykazywali, iż bol- 
szewizm to karykatura teory] socjalisty. 
cznych. Mówcy gruziazcy oświadczyli, iż 


fr. 135 


vent, ten sejmowy telleyrandzik. Objąw” 
Szy 15 maja władzę zastępczą Prezy” 
denta, dopuścił do taklego akandaln 1 
hezprawia, jakłem było mściwością po“ 
dyktowane internawanie członków b. 
Rządu, wśród których znajdował się i 
prezes ratajowego stronnictwa, p. Wi- 
tast. A tuż los gen. Malczewskiego jest 
hańbą, której p. Rataj ze swego hono- 
ru nie zmyje. (łen Malczewski zo- 
stał mianowany ministrem za jego, Ra- 
taja, poradą, I ten generał został przez 
piłsudczyków bezprawnie aresztowsay. 
Marsz. Rataj, „najwyższy zwierzchnik 
siły zbrojnej” w zastępstwie Prezyded« 
ta, pokrył tę hańbę swojem nażwi- 
skiem i swem milczeniem. 

P. Rataj był w „Piaście” | w Sej- 
mie czynnisiem rozkładu. Oddał p. 
Piłsudskiema największą usługę, akom- 
promitowai Szjm. Mówi Comte, że 
„Parlameutaryzm jest rządem i ntrygi i 
korupcji, gdzie tyranja jest wszędzie 
a odpowledzialnaść nigdzie“. My na 
Szczęście mozemy uiniejacowić Przy” 
najmniej intrygę I odpowiedzialność — 
a to w osobie marszałka Rataja”, 


TEDE z e 


samobójstwa Czheldzego miało na celu 
zwrócenie uwagi Świata ha sprawę Gru- 
zj. Jeden z mówców uklękiszy na mo- 
dle, przysiągł walczyć o uwolnienie 
Gruzji do śmierci 

Przemawiali nadto Brucpe imle- 
niem ll międzynarodówki, Several — 
francuskiej partji socjalistycznej, Hiero- 
nimko — Imieniem PPS, podkreślając 
wielkie sympatje dla Gruzji narodu pol- 
sklego, który sam był pczez dłagie lata 
w niewoli, poseł estoński, dalej w Imie. 
nlu Ligi praw człowieka—Aulatd, oraz 
imieniem parlmentu francuskiego depu- 
tawany Blum I Renaudel, —Klerefski po* 
mimo choroby, przybył również na pa- 
grzeb | wygłosił gorące przemówienia, 
Wreszcie zabrał gloa Ceretelll imieniem 
gruzińskiej partji socjal-demakratycznej 
dziękując gorąco obecnym za wyrażenie 
współczucia dla zmarłego za uprawę 
Gruzji. 


Odroczona podróż prezydanta 
Francji ao Londyau. 


PARYZ, 16-6 (Pat). Wadle u. 
rzędowych doniesień podróż prezy- 
denta Domergua do Londynu zosta. 
ła adlażona na czas późniejszy, gdy 
warunki będą pamyślniejnze, 


„Bójki komnnistów 
Z „tittiorawcao” w Niemczech. 


HAMBORN, 16:6 (Pat) Ubieglej 
nocy doszlo tu do krwawego atarcja 
między komunistami a hittlerowcami, 
którzy chcieli razwiesić plakaty, na: 
wołujące do powstrzymania się od 
płebiacytu. Komuniści usiłowali za. 
miar ten uniemożliwić i zaatakowali 
bittlerowcó w, Wywiązała aig regus 
lacna potyczka, przyczem padio kjl- 
kadziesiąt strzałów. Dapiera pa pe- 
waym czasie policja zdotala rordzie« 
ut walczących. Jeden hittlerawiec | 
jeden komunista odoieśli ciężkie ra- 
ny, kilkadziesiąt osób |eat lżej ran: 
nych 

iC-godzinny dzień pracy 
W Rosji. 

BERLIN, 166 (Pat) — „Lokal 
Anzeiger“ donosi z Rygi, ża w Rosji 
sowieckiej podwyższona wprawdzie 
place robotników leśnych i rolnych, 
wprowadzając jednocześnie 10-godzin- 
ny dzień pracy. 
MIESZA EWS ë 


Giełda warszawska. 
Warszawa, 16, 6. czerwca. 
(Notowanie w złotych.) 
Nowy Jork — 10.00 
Dalar — 10.00 
Londyn — 48.77 
Paryż — 2860 
Wiedeń — 141,58 
Praga — 29.88 
Włochy — 36,40 
Szwajcarja — 193,9714 
Holandja — 402,50 
belgja —29,3u 
Sztochoim — 
Przekaz na Warszawę w Odańska 
50,69—50.1. 


a Nrar3s 


Bolityka i organizaci, 


Trzy prądy ścierają się obec- 
nie w naszem życiu państwowem: 
aacjonalizm, socjalizm i trzeci, któ- 
tego nie można inaczej określić, jak 
„kult dla jedynowładztwa*. Te trzy 
prady nabrały wyrazistości w o- 
Matnich czasach i ze starcia się 
ych prądów wynikły krwawe wy- 
Jadki majowe. 

Raz bowiem trzeba skończyć 
t pustym frazesem, że walka uli- 
tzna w Warszawie miała ną celu 
sanację moralną 1 jakoby walke ze 
złodziejami. Jeżeli tak było, to cóż 
tedy przeszkodziło zwycięzcom od- 
dać „złodziei* pod sąd. Boć nikt 
w to nie uwierzy, aby dla zamknię- 
tia 3 generałów, których ochrzczo- 
ao (jeszcze niewiadoma czv słusz- 
re) złodziejami, potrzeba bvło aż 
40 zabitych i tysiąca rannych. 

Hasło Sanżcji moralnej okaza- 
lo się „Dluffem“, tym większym, 
le jesteśmy świadkami wręcz od- 
miennego zjawiska, które cechwe 
wlaśnie trozpanoszenie się „niemo- 
falności* w życiu publicznem. 

Wypadki warszawskie trzeba 
brać pad kątem ścierającvch się 
trzech wyżei wspomnianych prą: 
dów. 

Kierunki polityczne powstają 
na tle pewnych programów obej- 
muiacych całokształt życia pań: 
Siwcwego we wszystkich jego prze- 
Jawach. Pomiędzy programem na- 
rodowo=deinokratycznym, nacjona- 
listycznym podporządkowywuiącym 
interesy osobiste dobru oiczyzny i 
stawiającym sobie za naczelne ha- 
sło stworzenia z Polski silnego mo- 
carstwa narodowego, a programem 
socjalistycznym opierającym się na 
walce klas, istnieje plęboka prze- 
Jaść. Programy są jednak wyraż- 
ue, i czy umra dzisiejsi przywóde 
ty tych kierunków, a na ich miej- 
sce przyjdą inni, idea nie ulegnie 
zmianie. 

Trzeci, nowy kierunek „kultu 
dla człowieka”, dziś najstlniejszy, 
opierający się na sile zbrojnej, wta- 
ściwie nie posiada programu. Jego 
programem jest człowiek, Człowiek 
się skończy, skończy się i pro 
gram. Kierunek ten cechuje prymi 
jywność hasel, pojęć, przy jedna 
czesnem głoszeniu wielce demo- 
kiatycznych frazesów 1 doktryner- 
skiemi traktowaniu zagadnienia sto- 
sunku do „mniejszości narodo- 
wych*. f 

Jest to zatem kierunek poli- 
tyczny, nieobliczalny, nie wynikają- 
ty z życia społecznego i zupełnie 
to nie obejmujący. 

Nasuwa się jednak pytanie: 
w czem leży siła iego kierunku, 
który n'e posiada zasadnicza pro- 
grumiu, który mie rozwiązuje ele- 
meniainych zegadnień gospodar- 
czych, politycznych 1 społecznych, 
kierunku, kiórego krótkotrwałość 
jest widoczną? Czemu zaś nacjo- 
nalizm, obejmuiący całokształt in- 
1eresów narodowych, dążący do 2a- 
pewnien'a obywatelom polskim wła- 
Sciwepo im znaczenia, nie posiada 
lej bojowej siły, która mogłaby 
poprowadzić politykę polską po 
właściwej linji? 

Odpowiedź jest jasna. Gdy 
socjaliści i zwolennicy „enyno- 
wiadztwa” cały wysiek swoich 
wiogów skierowali na drogę orga- 
nizowapia się, nacjonalizm  połski 
szedł po drodze pogłębienia myśli, 
kultury i cywilizacji. Droga trudna, 


źmudnai możliwa jedynie w normal- 
nych warunkach. Natomiast naroda- 
wo myśl'ce społeczeństwo bard zo 
mało zrobiło w kierunku stworzenia 
silnej organizacji, jak to czynili inni. 
Było biernem, rozsądnem, rozważ= 
nem, patrjatycznem, ale nie zorga- 
nizo wanem. 

Nadchodzą.jednak coraz groż- 
niejsze czasy, gdy „Wielki Cham* 
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— komunizm poczyna z każdym 
dniem siiniej następować. Ostatnie 
czasy znacznie go ośmieliły, roz- 
zuchwaliły. Nauczeni doświadcze- 
niem, że dobra wola, rozum, pa- 
trjotyzm bez organizacji nic nie 
znaczy, musimy przystąpić do nie- 
zwłocznego, Silnego organizowania 
się. Star. 


Rzym ośrodkiem zainteresowania międzynarododznn. 


O Wlochy onieralą się Interesy Ramunji, Jugoslawii | Czechosłowacji. — 


Romanja liczy na pomoc Wioch w sprawie 


Pisma rumuńskie obszernie 
właią prolektowanv wyjazd premiera ge: 
nerała Averescu do Rzymu. Podróż ta 
będzie miała za zadanie przygotowanie 
gruntu dla zamierzonej wizyty rumuńskiej 
pary królewskiej w Rzymie. Wizyta ta 
będzie usymholizowaniem włosko ra: 
muńskiago zbliżenia, które od samego 
początka swych rządów stara się zreall= 
zować premier Averescu, 

Naiważniejszą ze spraw, która ma 
być poruszona na konferencji rumuń- 
sklego premiera z Mussolinim, będzie 
pomoc Wloch w uzyskaniu pozytywne: 
go załatwienia przez Rumuuję sprawy 
bessarabskiej. „Acveruł” zwraca uwagą, 
że Rzym stanie się w czasie najbliższym 
ośrodkiem zalntetesuwania się międcy* 
narodowego. gdyż bezpośredniu po za- 
kończeniu sesjl Rady Ligi odwiedzi ga 
Benesz, który będzie pracował nad zbii« 
żeniem do Włoch państw Małej Ententy, 
następnie Av rescu i Ninczicż. 

Same fakty tych wizyt ujawniają z 
jednej Bitony postępującą konsolidację 
stanowiska Włoch 1 Małej Ententy wo- 


oma- | 


hessarabskie!. 


bec aktualnych problemów politycznych, 
z drugiej strony zaś widać, że polityka 
Małej Eatznty dotychczas nie zunelnie 
uzgodniona, orientuje się obacale w kle- 
runku polityki zbliżenia z Włochami. W 
tym samym niemal czasie, co predsta- 
wielele Malej Eatenty odwiedzą Rzym 
Cziczerin, Buchaca t Stalia,  najws bit- 
miejsl przedstawiciele bolszewizmu Dwaj 
ostatal z nich nie roblit dotąd żadnych 
oficjalnych wizyt zagranicą, Świadczy to 
nailepiej o doniosłości, jaką przypisują 
bolszewicy wizyci rzymskiego przed- 
siawicielaswayo rządu. Ewantaine wpły« 
wy lej wizyty będą jedaax niewatpliwie 
sparaliżowane w sprawie bessarabskiej z 
bytaością gen. Avzrescu. 


Rumunja ma nadzieją, że Włochy 
całkowicie poprą załatwienie sprawy be: 
ssarabskłej w myśl interesów rumuńskich, 
Gdyby Liga Naródów chciała rozstczy” 
ynąć zagadnienia besarabskie na drodze 
rujnującego kraj miebiscytu, sgótka ona 
się z jednolitym froaiem sprzeciwu Ro- 
m nojl, Włoch, Czech i Jugosławii, 


Z za kulis nowych rządów. 


Bez „szacherek politycznych", — Jak tworzono drugi Rząd p. Bartla — 
Co robi p, Gliwic? 


Prasa wileńska zamieszcza następu- 
jące wielce charakterystyczne dane, dos 
lyczące sposobu formowania Rządu p. 
Bartla. 

Rewelacje te brzmią jak następuje:, 

Zetknąłem się z dawnym znajomym 
z którym przed laiv utrzymywałem za 
żyłe stosunki; p. X powitali mole ser- 
decznie i choclaż wypadki zroblły zeń 
„wysoko postawioną* t'ęurę, zwierżal mi 
się swobodnie, zapomuławszy nawet za- 
pytać, jaką mam „orientację“. 

— Jak się oabywalu tworzenie „no. 
wych rządów*? — pytam ciekawie. 

— Poseł Bartel byt tylko początko- 
wo, „doradcą* fachowym. Nad uiwarze- 
niem nowego Rządu odoywały się narady 
już od 18 maja. Urupa posłów 4 P.P.Ś, 
i „Wyzwolenia* zgłosiła się do komen--| 
dy miasta, bezzwłocznie po wejściu 
imatsz. Piłsudskiego do Warszawy. Pra. 
jektowane wydanie jeszcze w Czwariek 
rano odezwy w imieniu Rządu „tymcza- 
sowego” z podaniem pewnych haseł proe 
gramowych Marsz. Pilsudski namyślał 
się, a gdy „autorzy“ no wego Rządu sapi 
między sobą mie mogli zdecydować się 
ga skład I program, oświadczzł wprost, 
że narazie będzie dzia!ał sam. 

Sprawę tę podjęto ponownie pa 
zdobyciu Bełweaeru, śród oficerów mar- 
szałka Piłsudskiego, którzy gorąco deba- 
tuwali nad projektami „dyktatury“, Prof, 
Barte! w pierwszych 1 drugich nara dach 
brał udział jako tachawiec kolejowy. 
tionierowai ou kilkakrotnie w Sprawach 
kolejniciwa z marsz. Piłsudskim. Gdy 
tea zdecydowal się na powrót da „rzą- 
dów legalnych”, śród oficerów, którzy 
uchodzą za „prawe skrzydło” piłsudczy* 
ków, powstata koncepcja utworzenia Rzą- 
du „zgody narodowej“. 

Wówczas wysunęla się osoba po- 
sla Barila, Jaka czioaka klubu centro. 
wegu” 1 b. ministra Rządu wielkiej koa- 
licji w roku 1920. P. Barel podjąt pier- 
wsże mieolicjałue rozinawy 2 kilku asu- 
bistaściam, zbłiżonemi do stronnictw 
prawicowych. Zażądały one siuriaulowa- 
uia, kto ma wejść do nowego Rządu | 


jaka będzie jego platforma P. Bartel ue 
dal się z tem do marsz, Plłsudkiego, u 
którego wlaśnie bawila delegacja siron- 
nictw lewicowych z postulatami. 

Przebieg konferencji ż delegatami 
był krótki, ale burzliwy, Delegaci wyszli 
skons ernowani. P. Bartel otrzyma! krót- 
ką wskazówkę, by utworzył Rząd bez 
wdawania się w „szacherki* polityczne. 
Dwaj wyżsi urzędnicy, którzy objęli tekl 
skarbu oraz przemusłu i handlu, olrzy» 
mali je pa irzyminutowej rozmowie, P. 
Czechowicz wezwany był do przedsta: 
wienia raporlu o staałe skarbu, a gdy 
wypowiedział swoje zdanie co do wybr- 
mięcia z naibliższych wypłat, otrzymał 
krótką dyrektywę: Niech pan to prze- 
prowadzi, jako minister skarbu. W po- 
dobnie krótki sposób odbyło się zaan- 
gałowanie do Rządu p. Gliwica. P, Bar- 
tel zaprosil go do siebie i oświadczył 
mu krótko, że marsz. Piłsudski ma do 
miega zaufanie, jako do fachowca, to też 
polecii prosić go ma stanowiska mini- 
stra przemysłu I handlu. 

Mimisierjum robót publicznych ob- 
sadzone zostało jeszcze prościej: p, Bar- 
tel otrzymał upaważnienie da mlanowa- 
nia kogo chce. Sporo  nuatomlasi bylo 
debat nad teką ministra pracy, P. Bartel 
proponował kilku kandydatów z pońród 
polityków lub profesorów. Marsz Pi. 
sudski kręch glową z niezad owoleniem; 
padły nazwisk pp. Kloita, Nakonieczni- 
kowa, Simona, Malangiewicza, SlIwika, 
marsz. Pilsudski odrzucał jednak wazyste 
kich, oświadczając, że „ta są partyjnicy, 
tacy nic nie zrobią, Do się na miczem 
nie znają*. Niespodzianie zupelnie wy- 
płynęła nazwisko p. Jurkiewicza, 


— A jak się odbyła obsadzenie 
Mlnisterjum wojny* — rzucam pytanie 
informator mój patrzy na mie  zdziwio- 
ny. — Oczywiście, Ministerium to objął 
bez żadnej dyskusji inarsz.  Pisudską. 
Jak pan mógi sobie inaczej wyubrazjć 


Utworzenie drugiego Rządu p, Bare 
tla odbylo się jeszcze prościej; zalatwi 
Je marsz. Piisudski i Prezydent Alościcki, 
jak mię ta odbyło, miki ole wie Krótkie 


również były konferencje z p. Barłlem 
wracjąc do Warszawy, niewiele ui wle- 
dzłal, co będzie, tak samo, jak większość 
ministrów. Tylko z pp. Jurkiewiczem I 
Klarnereim oddyly się krótkle konferen: 
cie, Dotychczasywy min'ster skarbu p. 
Czechawica otrzymał wyjaśnienie, że ma 
być z powrotem wiceminisirem skarbu, 
p. Uliwic—że ma zdać urzędowanie no. 
wemu ministrowi, p. Kwiatkowskiemu, 
bez Żadnej Ws«azówki, co ma dalej ra: 
bić. Ponieważ p. Gliwic na poprzednie 
swoje stanowisko mianował (uż kogo ine 
nego, więc wyszedi zupelnie ze slużby 
państwowej. Fakt ten wywołał zdziwies 
nle nawet w prasie rządowe, gdyż p. 
Gliwic uchodził — z dużą siusznością 
za wybitnego fachowca, nlezaangaławaa 
nego politycznie i dobrze ustosaakawa« 
nego w sferach flnaaziery, głównie amz- 
rykańskizj, na którą nowy Rząd bardzo 


liczy. Podobaa stało się ta poprostu 
przez „toztarguien:e". 
Nowy Rząd żadnej dyskusji nad 


programem nie przeprowadzał; jest to 
Rząd „pravy“, w którym poszczególni 
ministrowie zajmują się tylko sprawami 
bieżącemi, lmcjatywa 1 wszelkie zmłany 
omawiane są w gabinecie „ministra woje 
ny i stamtąd, przez p Bartia, komuniko 
wane poszczezółnyjn min:strom, którzy 
tą samą drogą otrzyjnują polecenia, 


„Remi. 


TEETAR UVV CZATA 
WRODAZA TERE A URAP TEZIE ana 


Następca Petlury, 


Organizacje celbigracji ukrajńs 
aklej, które uznawały zmarłego p, 
Simona Petlutę za głowę rządu ukras 
lńskiej republiki ludowej, abwołały 
po zgonie jego p, Andrzeja Lewica 
kiego, ostatniego prezesa rady minis 
strów rządu p. Petlury, prezesem dy« 
rektorjatu oraz głównodowodzącym 
wojsk ukraińskiej republiki ludowej. 

P. Lewicki zamieszkuje stale w 
Warszawie, Wyjeżdżał on do Paty- 
ża w celu wzięcia udziału w pogrze- 
bie Petluty, obecnie zaś wrócił do 
Warszawy. 


CAREPA SZK TOTO METIERS 
mom am (4. SETEL STONEN E TT EIR 


Niemieckie łodzie pod- 
wodne w Rosji, 


Ouecnie dopiero wykryło silę, 
że Niemcy, w związku z tajnemi klas 
uzulami teaktatu Rapallo, „pożyczyły” 
Sowietom na czas nieograniczony 
osiem wielkich ładzi podwodnych 
najnowszego typu, [Flotylla ta przys 
była do Kronsztadu wraz z załogą 
niemiecką, uzupełnioną w naatępatwie 
marynarzami pochodzenia łotewakia= 
go. Statki te otrzymały nazwy: Plo- 
nier, Krasnaja Zwiezda Kamo, Lieb- 
knecht pozostale noszą  zbiarowa 
miana „eskadry imienia llicza". Do 
Kronsztadu przybyli z Hamburga ro- 
botnicy niemieccy celem zbudowania 
w tamtejszej atoczni jeszcze kilku 
łodzi podwodnych. 
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Nowe samoloty niemiec- 
kie. 

Utworzyło się przedsiębiorstwo, 
mająca na celu budowę olbrzymich 
samolotów dalekobieżnych. Posiadać 
one będą obszerne kajuty i aparaty 
da racjonalne| wentylacji, gdyż lot ich 
odbywać się będzie na wysokośc! 
10,000 metrów. Zaopatrzone będą w 
pięć motorów po 600 HP. każdy, po- 
ruszanych parą naltalinową, zgęaz- 
czoną do 100 atmosier. Przeciętna 
szybkość wynosić będzie 500 kiłama- 
trów na godzinę, co umożliwi odbycia 
przestrzeni pomiędzy Londynem a 
New-Yorkiem w ciągu 10 godzin. 


Przy zakupnie towarów 
prosimy powoływać się 
na ogłoszenia 
W „ISKRZES. 


ZYGZARIEM. 


Mól rotoczy ma przednów iu. 


(Z cyklu: Bajki aktualne.) 


Od czasu wypadków majowych 
sprawy kryzysu gospodarczego i bez- 
robocia budzą mniejsze zantereso- 
wanie, niż problemy natury politycz- 
nej. 

(Z piam codziennych.) 


Lat ubiegłych wzorem, 

Głód serca 1 umysły mroczy 

Właśnie teraz, przed nowym rbiorem. 
Nie jest oczywiście wyjątkiera 

Wół roboczy, 

Któremu każdy dzień jest piątkiem, 

A każda godzina ciężkim znojem, 
Mucha 

Rankiem przebywa nad zdrojem, 

W południe kąsa trzodę w chlewie, 
To znów w kurniku ploteczki podałucha 
] gwaru ptasząt na pobliskiem drzewie, 
Gdy z kropli deszczu otrzepują płórka, 
Mucha ta szepce byd'ęciu do ucha 
Wszystkie nowinki z catecu podwórka, 
A wół milczy i słuch« 


— Szczęśliwa dla ciebie godzina, 
Wola roboczy. 
Nowa się dziciaj zaczyna 
Pieśń. 
Od dzisiaj gospodarz świeży 
Szacunkiem cię otoczy 
] zrzucając przesądów pleśń, 
twój genjuaz uwierzy 
I będzie cię w lazury 
1 ku slońcu wieść, — 
A wół odrzekł ponury: 
— Wszystko to pięknie, lecz mnie się 
chce jeść. 


Mucha krzywi się z nicamakiemi 

— Jesteś, istotnie, jak wół tępy. 

Nie rozumiesz, co to czanu postępy 

I widać włecznie będziesz takim 

Nudnym roboczym wołem. 

Twa myśl mię ciągle kolo tego obraca, 

Jak sieczkę zdobyć mozołem, 

Jaki jest popyt i jaka jest podaż 

Na rynku, gdzie towarem praca, 

A nie wiesz, że nasz gospodarz, 

Ten wlaśnie, co przybył wczora, 

Jest przedziwnie idealny, 

Moralny. 

Zobaczysz, jak ci się obora 

Upiękary, 

Kiedy się on w niej zjawi, 

Ten najmądrzejszy wiród mas i naje 

większy, 

On cię zbawi, 

Ze złem podwórka staczając boje, 

Jeno mu trzeba oddać cześć, 

A wół ciągle mruczy swoje; 

— Wszystko ta piękrie, lecz mnie się 
chce jeść. 


— Ach ty, wole, głupi wole, 

Czy z własnej nie wiesz obserwacji, 
Wychodząc na pole, 

Ze potrzeba nam sanacji 

Na każdym zagonia, 

Są to kwealje pelne powagi, 

Nie żadna zabawa 

Z pokostem blagi, 

Ze gospodarz, biorąc ster w dlonie, 
Musi mieć inne prawa, 

(nne obowiązki, 

Mus mieć dragębitą, 

Ne piac grzązki, 

l w 

Rownież poważna kwestja, 

By żadna bestja 

Nie p czynału z nim poufale, 
Lecz z szacunkiem | czule. 

A wogóle 

Gospodarz musi wyglądać wapaniale 
i zarawo. 

Słowem 

Trzeba zmienić 

Konstytucją padwórkową. 


Wół się nie przejął hasłem nowem. 

Bo czyż wól umie rzecz wzniosłą oce- 
nić? 

Wél, który tylka wie, jak jarzmo nieść? 

Nie andi ga jednak gle, kiedy mruczy 

I an ag myśleć wzniośle nauczy, 

Ale mu przedi(»m należy dać jeść. 


K, C—rk, 
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tość yodni z karabinom W ręki. 


Akademickie obozy letnie przygotowania wojsk owago. 


W dniu 15 lipca br. zastaną nru- 
chomione pod Mszaną Dolną 6 ty- 
godniowe obozy letnie przysposabie- 
nia wojskowego dla akademików f 
tegorocznych maturzystów na 300 u- 
czestników. 

Celem tych obozów jest udastę. 
pnienie młodzieży akzdemickiej ko- 
rzystania z prawa 12 miesięcznej służ- 
by wojskowej. Prawo to będzie przy- 
sługiwało tym skademikom i matu- 
rzystom, którzy ukończą obóz z wy- 
nikiem pomyślnym | wykażą się dwu- 
letnią wzg. jednoroczną pracą w przy- 
sposobieniu wojskowem. 

Ci z pośród uczestników wymie- 
nionych obozów, którzy dotychczas 
przysposobienia wojskowego nie 
przeszli, odbędą je po ukuńczeniu o. 
bozów w legii akademickiej. 

Zapisy akademików — kandyda 
tów do obozów przeprowadzają tilje 
centrali bratniej pomocy akademi- 
ckiej wyższych uczelni krakowskich, 
zaś zaplay maturzystów przeprowa: 
dzają oficerowie ipstrukcyjni pułków 
piechoty, każdy w swolm rejonie, 

Zgłoszenia winno się składać o- 
soblście, lub piśmiennie. Zgłoszenie 
musi zawierać: a) imią | nazwisko, 
b) datę urodzenia, c) czy pracował w 


hufcu szkolnym i jak długo 1 d) do- 
kladny adres, 

Zapisy kandydatów do obozów 
trwają do dnia 20 czerwca 1926 r. 

Adres dla zgłaszających się z re- 
jonu powiatu Tarnowskie Góry — 
kadra instruktorska 11 pp. Tarnow- 
skie Góry. Dla zgłaszających gej z 
powlatów Będzin i Olkusz — kadra 
instruktorska 11 pp. Sosnawlec, przy 
PKU. Sosnowiec. 

Do obozów letnich hędą przyj- 
mowani tylko cl akademicy i matu: 
rzyści, którzy dotychczas nie byli 
jeszcze w obozach letnich szkalnych, 

Z pośród maturzystów będą przyj- 
mawani rówależ ci, którzy da hufców 
azkolnych nie należeli, jednakowoż 
pierwszeństwo w przyjęciu mają byli 
członkowie hufców szkalnych, którzy 
nie przeszli jeszcze obozów letnich. 

Ci akademicy i maturzyści, któ. 
rzy w Hpcu br. mają byś wcieleni da 
wojska, are mogą być przyjęci da 
obozów. 

Uczestnicy obozów akademickich 
otrzymują umundurowanie wojukowe 
prócz abuwią. Ze sobą zaś przywożą: 
1 lub 2 koce, mocne obuwie, 2 pary 
bielizny, prześcieradło, ręcznik, ma: 
nażki | przybory do jedzenia. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 
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Dziś Innocentego M. 


Jutro Marka. 
Ą Wsch. słońca 3.15 
GERIG | zach „7.38 


Z TEATRU. 


Teatr w Sosnowcu, 
DZIS 


Dobosz — Markowska w Sosnowcu. 


„Niecałowana żonka* ćwietna operetka 
Waliera Kollo z Walerją Dobosz —Markow- 
ką ukaże się w otoczeniu pierwazo- 
rzędnych artystów: Aleksandra Olędzkiega 


go, Tadeusza Wo 
halskiego i innych , 
ta wzór operetki uuwcgo 
nie zapewnione tembardziej, ; 
role spoczywają w tak adpuwiednich rg- 
kach, Efektowne tańce układu Luzińskiego, 
Część muzyczną prowadzi prof. Elszyk, 
Ceny miejsc od 80 gr. do 5 zł, Początek 
godz. 830 


Fowadze- 
ża główne 


W aoboltę wieczór premjera świetne] 
faray francuskich autorów Caillavev'a i de 
Fleura'a „Uslołkowi w żłobie dano", która 
obecnie jest grana w Warazawie. Udzial 
przyjmują pp Zbierzawska, Winiaezkiew.- 
czuwa, Mrowińska, i Castori, 
Opaliński, Rymsza, K 
czątek godz, 830 Ceny 
2 zł 


W niedzielę popołudniu „Zażarty auto- 
mobilata" a godz, 4-ej, 


W nledzielę wieczorem „Osiołkowi w 
ilobie dano, po raz drug. Początek godz. 
8.30 wleca. 


Teatr w Będzinie. 


W poniedziałek „Osioltowi w żłobie 
dano“ świetna farsa ukaże się w sall „Car- 
sow wykonaniu artystów teatru sosno- 
wieckiego. 


Na Zjazd w Warszawie. 


W Warszawie odbędzie się 
wkrótce Zjazd Związku miast pol- 
skich. Na Zjazd ten zostali wydele- 
gowani z ramienia Magistratu aasno- 
wieckiego pp: prezydent Bień i inż. 
Dankowski. 


Komendant straży ogniowej. 


Dotychczasowy zastępca komen- 
danta zawodowej Straży miejskiej w 
Soanawcu n. lskra, zastał przez Za- 


rząd miasta mianowany kqmendan- 
tem Straży. 


Dla szkoły górniczej. 


Zarząd m. Soanowca postanowil 
zwrócić się do Rady miejskiej na 
najbllższem jej posiedzeniu o uchwa- 
lenie 1200 zł jako subwencję dla 
szkoły górniczej w Dąbrowie. 


Pod adresem Urzędu skarbowego. 


Do Redakcji naszej znawu zja- 
wlają mię zainteresowani ze akargami 
na Urząd skarbowy w Soanowcu. 

Według przedstawianych nam 
dokumentów Urząd ten rozsyła przy» 
pomnienia a zapłacenie podatka przes 
myałowego na rok bieżący do takich 
kupców, którzy sklepy awe złlkwida- 
wali już w roku ubieglym. 

Szkoda papieru rządowego, pras 
cy urzędników I nerwów człowieka, 
który się wyzbył aklepa, 


Przedstawienia dla młodzieży. 


Koło samopomocy przy liceum p. 
S. Podkajowej urządza w teatrze w a0- 
botą, dnia 19 czerwca o godz 4 popol. 
przedstawienie dla młodzieży. Ceny bi 
letów 40 gr, dla dorosłych 1 zł, 


Wyścigi kolarskie. 


Staraniem rady zjednoczonych 
arganizacyj kulturalnych w Sosnowcu 
odbędą się w niedzielę dnia 20 b. m. 
a godz. 3 popołudniu na szosie za- 
górskiej wyścigi kolarskie, w których 
w pierwszej linji mogą brać udział 
członkawie TNS. „Cryn”, zw. mł, „Ja- 
dność", apółdz. koła oświatowego, 
TKO. „Świt”, a następnie poza ban- 
kursem osoby inne, zrzeszone jednak 
w którejkolwiek z miejscawych ar- 
ganizacyj kulturalno - oświatowych, 
sportowych itp. 

Przewidziane są 3 biegi: 1) pae 
nów 25 klm, 2) panów 300 m. (tól 
wie), oraz 3) pań 13 klm. 

Niebywałe dotąd na naszym te- 
renie wyścigi puń zapowiadają się 
nader intereanjąco. Nie wiemy bo- 
wiem co za „gwiazdy“ posiada Sa- 
anowiec, przyczem nasuwa alę pyta- 
nla, czy płeć piękna, tak domagająca 
się równouprawnienia, dopisze. 

Pożądana jest  |aknajwiększa 
ilość wapółzawadników(czek) z uwa- 
gi na szlachetną rywalizację 1 kanie- 
czność zilustrowania amatorskich sił 
talarakich. 


Dla zwycięzców (również poza- 
konkursowych) przeznaczonych jest 
10 zaszczytnych nagród—żetanów zło- 
tych, arebrnych, bronzowych i dyplo= 
mów, 

Zgłoszenia klerować do TNS. 
„Czyn* w Sosnowcu do dnia 14 bm, 
przy równnczesnem wpłaceniu wpi- 
gowego a 1 zł. od osoby, 

ierownictwo wyścigów apoczy- 
wa w ręku p. Stefana Nowocienia, 
przewodniczącego Rady ZOK. 


Z tajemnic finansjery żydowskiej. 
Bank ludowy w Dąbrowia na. 


list następujący: W artykule p.t. „Z 
tajemnic łinanajery żydowskiej*, wy- 
drukowanym w numerze „lakry” z 
dnia 5 b, m. Nr. 128, podano między 
innemi, i2 Bank ludowy, nie ehcąc 
płacić składowego, astowaga i innych 
zbędnych wydatków, postanowił mą- 
kę wykupić | ulokować w magazynie, 
wiedząc, iż jent to w dzisiejszych 
czasach produkt, który im dlażej 
gdrieś poleży, tem więkazy może 
przynieść dochód. 

Otóż wyjaśniamy ił w mowie 
będący wagon mąki nadszedł pad au 
dresem Banku ludowego baz ozna. 
czonega adre , wobec czego 
war Mu zostać zamagazynowany, 
celem zaoszczędzenia wyay! 
zbędnych kosztów, jak osiowe, skła- 
dowe i t p, do czasu ojawnienia 
adresata. 

Bank ludowy będący tylko in- 
kasentem w powyższej tranzakcji ban. 
dlawej, nie był zupełnie interesowa: 
ny w magazynowaniu mąki dla ca- 
lów spekulacyjnych, poniewat za- 
sadzie nie uprawia żadnych tranzak- 
cy| handiawych na własną roką, w 


danym zaś wypadku mógł jadynia 
asiągnąc tylko uwyczajną prowizję 
bankową za inkaso, nigdy zań jaki- 


kolwiek zysk pochodzący a padwyż: 
ki ceny towarn, 


Uważać na pieniądze. 


Znów na terenie Zagłębia stwier- 
dzono iatalenie w obiegu fałszywych 
20 zlotówek. 

Falsylikaty są bardzo dobrze 
podroblona i jadynie tylko ezwankują 
wodne znaki, trudna dla przeatętnago 
człowieka do rozpoznania. 

Ponieważ w abiegn ukaznją sią 
i inne banknoty, ludnaść winna po- 
stępować przezornie, przedewazyst- 
kiem zań nia przyjmować banknotów 
od ludzi aboych na ulicy, |armar- 
kuit p, 

W ubłegły np. wtorek joden z 
robotników pa otrzymaniu wypłaty 
udał się na jarmark, gdala nabył ja- 
kið przedmiot, przyczem jako resztę 
2 50 złatych wydana mu dwie jał. 
azywe 20 złotówki, Można wyobra« 
zić sobie rozpach aszukanńego, który 
cały awój zarobek oddał fałazerzam i 
pozostał bez grosza, Władza pro- 
wadzą energiczne dochodzenie colem 
ujęcia fałszerzy, ludność zań zo awej 
atrapy winna zawiadamiać palicję a 
ukazaniu się łałszywych banknotów 
lub o zjawieniu alę aaobników pu- 
azczających w ablag podejrzane ban- 
knoty. 


Sprawa parku miejskiego 


Maglastrat dąbrowski robi w dalr 
szym ciągu starania, celam zdobycia po: 
Irzebnego terenu na założenie parku miej« 
sklego. Z kilku projektów w tej sprawia 
uznano za najodpowiedniejszy teren znaje 
dujący się pomiędzy szosą prowadzącą 
do (ołonoga a dawnym torem dębliń- 
skim, o obszarze 10 ba. Dotychczasowe 
zabiegi w tej sprawie są na dobrej dro- 


PISMA DO REDAKGJI. 


Poniaważ w naszej Redakcji roz- 
poczęły się już urlopy wapółpracowni= 
ków, prosimy naszych korespondentów, 
przyjaciół i informatorów, by byli ła- 
akawi adresować przeznaczone do uży- 
tku redakcyjnego listy pod adresem 
Redakcji. Jeśliby komukolwiek zależała 
ma doręczeniu listu do rąk współpra- 
cownika Redakcji, wówczas obok adra- 
au osobistego należy dopisać: „Sprawa 
redakcyjna", gdyż w przeciwnym razie 
może się zdarzyć, że list będzie czekał 
na powrót adresata, 
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ize, chodal jadnak a to, iż są ta grunta 
trywatne, kióre mlaało musl wykupić, z 
Uwag! zań na wyjątkowo ciętką 
Sytuację, niewiadomo, czy Magistrat znaj- 
dzle potrzebne fundusze. W każdym ra- 
tie, sprawa parku miejskiego w Dąbro= 
wle jest, zdaje się, kwestję jeszcze dość 
Sdleglej przyszłości. 


Wojowniczy gospodarz. 


Walenty Mańczyk, właściciel do 
mu przy ul Gliniakl w Dąbrowie, pod 
tzaa nieobecności lokatora M. Pałczyń- 
iklego, wyłamał zamek w drzwiach i 
wtargnąwazy do mieszkania wyniósł 
tzeczy lokatora, poczem drzwi zamknął 
ta kłódkę. Kledy po pewnym czasie 
przyszedł Pałczyński | zobaczył co się 
stało, zwrócił się o pomoc do policji. 

a miejsce wydelegowano dwuch po- 
aterunkowych i kledy ci zażądali otwar- 
tia mieszkania, Mańczyk wraz z żoną 
Í córką rzucił się na policją. Dzięki 
tdecydowanej podstawie posterunko- 
wych zajścia szybko zlikwidowano, po- 
rzem wprowadzono Palczyńskiego do 
lego mieszkania, rodzinę zań Mańczyka 
paciągnięto do odpowiedzialności karnej 

iewątoliwie apotka ją zasłużona 

ara, zwłaszcza, iż jest to nie pierw 

izy wypadek z jej strony podobnej sa- 
mawoli I gwałtu. 


Dokuczyły mu niesnaski rodzinne— 
więc rzucił się pod pocląg. 


Licznł podróżni, zgromadzeni na 
peronie atacyjnym w Dąbrowie, byli w 
ubiegły poniedziałek świadkami tragi- 
tznego zajścia. Mianowicie, o godz. 
12 min. 15 w pol, gdy pociąg osobowy 

t acli, do pociągu podbiegł 
angla jakiá mężczyzna i kiedy sądzono, 
Iż jeat to apóźniany podróżny, który w 
biegu bądzia chciał wakoczyć do wa: 
fonu, nagle mężczyzna rzucił się pod 
tola oałatalego wagonu. Oczywista 
wazelkł ratunek był bezcelowy, gdyż 
koła wagonu zmiażdżyły kręgonłup. Jak 
aiazdzpse, aamobójcą jeet 30 letni 

laniaław Rusek, dozorca kina „Ko- 
Znaleziono przy nim kartkę, w 
śtórej napisal, iż z powodu uztowi 
*znych nłesnnsek w domu i dokuczania 
Xu przez rodzinę, odblern sobie życie, 


Zdziczenie. 


„ Od pewnego czasu widzi się w 
iagłębiu objawy Gel rozwydrze 
re 


i mord sią 
ykazji, gdzie męty chce dać wiście 
wym dzikim Instynktom, W razie 
raku sposobności, wywiera się złość 
zematę na jakimkolwiek przedmiocie, 
aki w danej chwili znajdzie się pod 
'ęką. 

Ostatnio np. stwierdzono, iż par- 
tany, ławki i drzewka uliczne stały się 
ibjektem specjalne] pieczy ze strony 
twyrodniałych osobników, którzy na 
tych przedmiotach wyładowywują swą 
tnergję, lub też zwyczajnie „ćwiczą“, 
ij. nabierają wprawy. Jako charaktery- 
ityczny objaw może służyć fakt, iż 
przyłapani na gorącym uczynku, twier 

zą, że nie robili tego w złej myśli, 
lecz jedynie dla uspokojenia się i wy- 
dowania nadmiaru energii. 

_ Ponieważ tego rodzaju wypadki są 
tlawiskiem codzieanem i biorą w nich 
Adziął wyrostki w wieku 18—25 lat, 
atuwa się pytanie, co z tych ludzi 
Wyrośnie i jaką korzyść będzie z nich 
tiala społeczeństwo. 


SĘ WE ZZA EJ 
lawrych P.T. Premmmoratorów 


wyjeżdżających na letnisza 


Mosimy o zwykłe zawiadamianie nag 
1 zmianie adresu, pod którym mamy 
wysyłać „Iskrę”. 
ła zmianę adresu ładnych dopłat 
nie pobieramy. 
Administracja „lakry* 
Sosnowiec, Dęblińska 1. 


Jeszcze o teatrze sosnowieckim. 


Dziwne stanowisko Związku artystów scen polskich. 


Sprawa teatru w Sosnowcu, 
przyzna|mvy to otwarcie, nie była nl- 
gdy dla Zagłębia twestją, któraby 
mlała doprowadzać aż da roznamie- 
tnienia. Zyjemy w środawisku mało 
padobnym do takich ośrodków kul. 
turalnych, jak Warszawa, Kraków, 
Lwów i Poznań. 

Żłożyło się na to wiele, by ist- 
nienie testru nie stała się absolutną 
koniecznością dla Zagłębia. 

Dzielnica wybitnie przemysłowa 
nie posiada w większej liczbie tylu 
mieszkańców, mających pewne po- 
trzeby kulturalne, aby teatr mógł li- 
czyć na bliższa zainteresowanie się 
nim wśród sfer, któreby go mogły 
ewentualnie poprzeć i dać mu mo. 
4ność możliwie największego rozwoju. 

Na nieurodza|nej glebie najlep- 
szy rolnik nie doczeka się bujnych 
plonów. 

Dla większości bywalców tea- 
tralnych widowisko acenlczne jest 
ciągle rozrywką, rzadko kledy lepszą 
ad kinemstogrału. Potrzebę teatru 
adczuwał i odczuwa rzadka kto, albo 
nawet prawie nikt. 

Stosując alẹ da gostów publi. 
czności, kierownictwa teatru uczyniła 
zeń miejace rozrywki, 

Niektórzy nważają to za błąd 
nie do datowania, inni mówłą, że 
prócz sceny jest również, niestety I 
kasa. 

Właśnie w tych dniach ma być 
rozstrzygnięta sprawa wydzierżawie- 
nia teatru, przyczem walczą z sobą 
dwa kierunki: z jednej strony wołają: 

— Za wszelką cenę dobry teatr! 
— zasię z drugiej: 

— Niech to jak najmniej kosz- 
el = 
j Rację mają jedni I drudzy, ale 
tylko pa polowie, bo cała racja jeat, 
jak zwykle, w arodku. 

Przed kilku dniami rzuciliśmy 
na tem miejscu projekt zaprzestania 
prowadzenia atałego teatru w Sosno- 
wcu, Uważamy bowiem, że teatr ten 
wobec ciężkich czasów (kryzys i bez- 
robocie), oraz wobec poważnej kon- 
kurencji Katowic, alba zlikwiduje aig 
w frodku aazonu, przynosząc straty 
miastu i dyrekcjij albo też pod wzglę- 
dem repertuaru nie będzie się różnił 
od atanu dotychczasowego, Propo- 
nowaliśmy perisa czne aprowadzanie 
zgranych, dobrych zespołów 2 Kato- 
wie i z Krzkowa, 

Projekt ten wywołał niezadowo- 
lenia Związku artystów scen palakich. 
Związek ten sprzeciwia się zlikwida- 
waniu stalej placówki pracy | grozi 
ewentualnym bojkotem sceny souno- 
wieckiej przez zespoły artystyczne 
Katowic I Krakowa. W tej sprawia 
udzielano ze ntrony Związku nawet 


pewnych wyjaśnień Magistratawi soe 
snowieckiemn. 

Ze stanowiska Związku pewne 
grożby pad adresem Magistratu, ja- 
ka gospodarza w teatrze, są w pe- 
wnym stopniu zrozumiale, niemniej 
jednak nie mogą one wpływać na 
stanowiska Magistratu, decydującega 
o losie teatru. 

Magistrat obawiązany jest prze- 
dewszystkiem myśleć o potrzebach 
mlasta | jego mieszkańców, musl pa- 
miętać o tem, że w Sosnowcu są tet- 
ki bezrobotnych Í praca dla nich jest 
w te| chwili ważniejszą, niż teatr i 
że wobec tego nie może być mowy 
o jakiejkolwiek subwencji dla teatru, 

Ponieważ |ednak trzeba również 
zaapokoić żądania I tej części ludno= 
dcl, która do teatru uczęszcza, Magi- 
strat bez żadnych zabowiązań mate- 
rjalnych, będzie dawał w teatrze so- 
snawieckim gościnę zespołom miast 
sąsiednich. Żeapały te pod wzglę- 
dem ail artystycznych, ich Hezby í 
tepertuaru zawsze będą lepsze niż e- 
wentualny zespół sosnowiecki, który 
wobec istniejących tu warunków mu- 
si być skramniejszy zarówno pod 
względem liczebności, jak i jakości, 

ZY przez Związek ar~ 
tystów acen polskich bojkot aceny 
sosnowieckiej nikogo nle przestraszy 
a zresztą wierzymy, że sam Związek 
przyjdzie do wnłosku, iż lepiej wy- 
chadzi sztuka I kieszeń artystów na 
tem, gdy Istnieje jeden dobry zespół 
artystów dla dwu miast, niż kilka ze- 
apołów, z których jaden np. w So- 
anowcu musi być kiepski í czasem 
cierpieć niedaatntek. 

Skądinąd wiemy, że w nadcho« 
dzącym sezonie Katowice nie zamla- 
rzają utrzymywać w awym teatrze 
komedii i dramatu, do których trzeba 
dokładać, Będzie tylko ciesząca mię 
powodzeniem opera, - 

Gdyby zwyciężyła koncepcja wy 
pożyczania dramatu i komedji Sosno 
wcówi, wówczas możaby Katowice 
zrezygnowały za swego itąnowiska, 

Dowiadujemy się dalej, ża do 
Katawic mają dojeżdżać zespoły 
krakowakie. 

Stanowisko Katowic |eat |eszcze 
Jednym argumentom przeciw stałemu 
teatrowi w Sosnowcu, 

Katowice ną bogatsze, testr ka. 
towicki otrzymuje duże subwencje, a 
jednak dramata i komedji ntrzymać 
nie może. 

Przykre to, cnprawda, zarówno 
dla artystów, jak i inteligencji, że 
społeczeństwa nie atać na rzeczy 
piękne i pażyteczne, ale przecież 
nikt nagle muru głową nie przebije, 

Nie dokona tej sztuki RED 
Magistrat aoanowiecki, (©) 


Warmii pobyt w zdrojowiskach polskich 


Związek uzdrawisk polskich w 
Warszawie udzielił nam  naatępują- 
cych informacyj o kosztach pobytu i 
karacji w zdrojowiskach i uzdraja- 
wiskach krajowych: 

Ciechacinek: zdroje s0- 
lankowe, jodo-bromowe, doskonała 
borowiny, sztuczne kąpiele kwaso- 
węglowe. Kąpiele słoneczne, oddział 
fizyko-terapeutyczny. Wzorowe in- 
halatorjum, Sezon ad Ij5 do 31410. 
Ceny kapieli solankowych od 1.50 da 
3 zał, barowinawych od 4,50 do 5,50 
zł, kwaso-węglowych od 5 zł. da 5,50 
zł Utrzymanie całodzienne przecię- 
tnie 8 zł. Pensjonat św. Tadeusza 
dla Inteligencji prowadzony wzoro- 
wo przez Zarząd Zakładu liczy za 
utrzymanie 50 prac. cen pensjonatów 
prywatnych.  Penajonaty prywatne 
zorganizowane w uprężyaty i abywa- 
telsko kierowany Związek właściciali 
nieruchomosci w Ciechocinku, który 
udziela też wszystkich wyjaśnień. 

Druskienoaiki: prześlicznie 
położone zdrojowisko nad Niemnem 
1 Ratniczanką odległe od Warszawy 
5 godzin jazdy poalągicm pośpiesz* 


nym, najsilniej radjoczynne źródła 
solankowa-hbramowe. Paczta, telefon 
w miejscu, dojazd ze stacji kolejo- 
wej autobusami i furmankami. Swie- 
tny zakład fizyko-terapeutyczny d-ra 
Lewickiej z Warszawy, kąpiele kas. 
kadówe na Rotniczance, jedyne w 
Palace. Sezony od 1575 do 20fg, 
Pokoje umeblowane w domach za. 
rządowych od 80 gr. do 4 zł, dzien- 
nie, za pościeli usługę oddzielnie, 
za czterokrotna pożywienie dziennie 
akało 7 zł. Kąpiele aałankawe ad 
80 gr. do 3 zł, borowinowe 1,80 da 
6 zł, zabiegi hydropatyczna 2—4 zł 
Zegiestów Zdrój nad 
Popradem, naturalne kąpiale kwsso- 
węglowe, borowinowe, rzaczno, elok- 
tro-mochana-terapia. Pokoje pojo- 
dyńcze od 1,50, podwójne ad 4 zł, 
Rabka: solanki jado-bromowe 
i borowiny, aszon od 1]5 da tfio, 
specjalne pensjonaty dla dzieci, Ce- 
ny pokoi pojedyńczych od 1,50 zł, 
podwójnych od 3 zł., za pościel 1 zł. 
dziennie, za światło 30 gr. caładzien- 
ne utrzymanie dorasłych od 7,50 da 
8,50, dzieci poniżej å lat połowe. 
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Goczałkewica na Sląsku, 
zdroje solankowe, jado-bromowa i 
na linji Dziedzice-Katawice. Sezon 
ad 155 do 30f9. Ceny pokoi 3—5 
zł, utrzymanie 4—5 zł, kąpiele so- 
lankowe 3 zł, parowo-solankowa 4 zl. 

Jastrzębie - Zdrój na 
Slasku, solanka joda-bromowa, rade 
joczynna. Sezon od 1f5 do 1]10, ko- 
lej, poczta, telefon w miejscn, Prze. 
ciętne koszta czterotygodniawej kn- 
racji i otrzymania ad 2,50 zł. 

Horyniec Zdrój: w pow 
Lubaczowskim w okolicach Lwowa, 
stacja kolejowa w miejscu. Kąpiele 
slarczane po 2 zł, całodziennia otrzy 
manie w pensjonacie zskładowym bez 
pościeli 6 zł, 

Nałęczów; źródło żelaziste 
radjoczynne, pokłady borowiny, 
sztuczne  kąpiela kwaso-węglowa, 
Doskonala urządzony | prowadzan 
zakład leczniczy. Ceny kąpieli | zaa 
biegów leczniczych zależnie ad ra. 
dzaju od 1 zł, da 8 zł, ceny pakai 
wraz z utrzymaniem, światłem i o» 
gólbą opieką lekarską od 9 zł, Za- 
kład czynny dały rok, 


OWY ZE PRA TE Z EEE R, 


ZYGIE PRZED SADEN. 
„W starym piecn djabet pali”, 


Gdy piec jest już nawpół rozwalo- 
oy i zmurszały, gdy raszty zeń wyieog, a 
wewnątrz jeno wiatr od komina wia. 
jący popiół rozwiewa í przysypnie, 
wówczas tylko djabeł Iskrami £ pyska 
plugawego siejąc — agień w wiórach 
zatęchłych zażegnie i rechacąc zcicha 
dziełu awemu się przypatruja i dym 
ostry w chrapy rozdęte wciąga, 

A ta ludzisków niaskromnych 
wielce dużo się na dwiacia bożyra 
spotyka, nic tedy driwnego, 14 nie» 
wiasty da pieca atarego, w którym 
djablisko ustawnie kapci przyrównoja, 

Pani Aona Z, która ma jat jena 
55, zata gotowizny, akcy| | papierów 
wartościowych znacznie więcej, miała 
niemałe powodzenie u goławąsych 
mładzieniaszków, lecących  niożyla 
może na |e| powaby, ile na.. azka. 
tulg. Tak już bowiem świat jaat urzą: 
dzony, że azkatuła, palna zw. 
więca| nęci niż najpiękniej 
wiasta, co jest rzeczą zupełnia 
uzną, bać kto ma obfitą kabzą, ten 
otoczony bywa rojam kobiet, kto sa. 
mię ma niewiastę, tan rzadka kiedy 
kieszeń wychudzoną napełni. 

Młodzteniaszkowie zatem jadnem 
okiem czule zorkali na panią Anną, 
a drogiem zasię okiem na wiarzch s 
pożądliwości wypchniętem azacowali 
zawartość tęgiej komody, pdzte apos 
czywała gotówka, 

A chłopaczków awych była trzech 
Józio F., Michaś R. 1 Tadzio M. Kaz- 
dy z nich bywał w domu pani Anny 
o innej porze doby i prawdopodobnie 
djabeł bardzo długa apełniałby jesz. 
cze swoją miłą fuokcję, gdyby nia 
to, że Tadzio natknął się dnia paz 
wnego na Michasia, a że obaj pray- 
wykli już uważać komodę za awoją 
niepodzielną własność, tedy zczepili 
się z mobą w bójce jak dwa nie- 
dźwiadki, rwąc sobie nawzajam bujna 
czupryny i próbując na głowach siły 
pięści. 

Nieszczęścia jednak naprawdę cha= 
dz! w parze, mi stąd ni zowąd bowiem 
zjawił się Józlo | zrozumiawazy o ca 
chodzi, porwał laskę t jąt nią okładać.. 
panią Annę,  przemawlając podczas 
do tozumu. 

Słysząc wrzaski niewiasty, walczą- 
cy mładzikowie rychło alę uspokalli, poż 
czem wszyscy trzej, ująwszy się pod rę- 
ce, opuścili nazawsze dom pani Anny. 
Ta jednak postanowiła się zemścić przy” 
najmoiej na Józiu, skarżąc go da sądu o 
pobicie, Mlady człowiek zapłaci wpraw= 
dzie 20 zł. grzywny, uzyskał jednak na- 
leżytą satysfa«cję, rzucili bawlem na koe 
rytarzu sądowym pewag zwrotkę piosen- 
ki: „w starym piecu djabel pali”, a roz- 
hawiona publiczność podchwyciła ją i 
oto pani Anna choć stała się w jednaj 
chwili bardzo popularaą, uciekła drob- 
oym kłusem na ulicę. Lek, * 


EFTACZH GRU W 
Kupujcie swój u swego. 


Kronika Zawiercia. 


Obywatele ul Zielonej. 


Na ostatniem posłedzeniu Rady miej- 
Mde] przewodniczący odzzylał charaktery- 
ktyczpy list mieszkańców ul. Zielonej. List 
ten był ujęty w farmę nader niezdolną, a 
przytem dobór słów był grubo niepatla- 
mentarny. O ile chodzi a zasadnicze 
pretensje pod adresem Magistratu, to są 
one niesłuszne. Mleszkańcy ulicy Zlelo- 
nej są wprawdzie  odcięci od mia- 
sta, aibowiem ulica łącząca ulicę Zielo: 
ną z miastem jest własnością prywatną 
d-ra Lewensztajna I ten ma prawo każ- 
dej chwili nie dać dojazdu do ulicy Zie- 
lonej. W powyższej sprawie Magistrat 
czynił pewne kroki, by ostatecznie dojść 
do porozumienia z d-rem Lewenszlaj- 
nem i nabyć, ewentualnie wydzierżawić 
teren potrzehny da połączenia tej ulicg 
z miastem. Ze pretensje mieszkańców ul, 
Zielonej nie sg zgodne również z obo 
wiązującem| przepisami, świadczy choć 
by ustawa budowlana obowlązuiąca u 
nas, o której mowa, że każdy obywatel 
budując swój dom winien w pierwszym 
rzędzie zabezpieczyć soble dojazd. o 
czem prawdopodobnie mieszkańcy ullcy 
Zielonej zapomnieli. 

Co się zaś tyczy żądań mieszkań: 
ców ul. Zielcnej, kupna potrzebnego te- 
renu od d-ra Lewensztajna za podatki, 
kióre płacą na rzecz miasta, to sprawa 
przedstawia się następująco: ad chwis 
li przynależności tej dzielnicy da 
miasta podatki drogowe wyniosły 
sumę kilkuset złotych, z których 20- 
atało zapłacone zaledwie kilkadziesiąt 
złotych. Kupno z84 potrzebnego te- 
reoù od d-ra Lewenszrajna wyniesie 
sumę kilkudziesięciu tysięcy złotych 
i gdyby tẹ sumę można byłb pokryć, 
jak to twierdzą zainteresowani, z po 
datku przez nich płaconego, należało- 
by ten podatek ściągać przez bliska 
150 tat 

Magistrat pomimo to dokładał 
starań, by obywatelom ulicy Zielonej 
odgrodzanygm od miasta 
pomocą. Wobec jednak listu tych o- 
bywatell o wysoce nieparlamientare 
nych wyrażeniach pod adresem Zae 
rządu miasta, Magistrat, czując się 
dotknięty tem postępowaniem posta- 
nowił wszelką akcją w tej sprawie 
wstrzymać, a jak się dowiadujemy, o 
lle nie otrzyma w najkrótszym czasie 
należytej satysfakcji od obywateli, 
którzy list ten podpisali, sprawę 
skierować na drogę sądową. 


Objazdowa wystawa lotnicza 
w Zawierciu. 


Objazdowa wystawa latnlcza z 
Poznania przyjeżdża w piątek t. j. 18 
b. m. da Zawiercia i zabawi tu tylka 
trzy dpi tj. 18, 19 1 20 bm. 

Wagony z wystawą znajdować 
ulę będą na bocznicy kolejowej tuż 
przy przejeździe „pilickim*. 

Prócz różnego rodzaju zdjęć mo 
dell, oraz wzorów | danych z dzie- 
dziny lotniczej, wieczorem kazdy ze 
zwiedzających może sluchać bezpla- 
tnie koncertów radjowych. 

Zarząd Komitetu LOPP. w Za- 
wierciu za paszem posrednictwem 
zwraca wię do wszystkich szkoł, oraz 
zrzeszen, aby skorzystały z nadarza: 
jace] się aposobności ı zwiedziły wy- 
stawę, zwłaszcza, iż zbiorowe zwie- 
dzenie wystawy kosztuje zaledwie 10 
groszy od osoby. 


Kradzież. 


W akladzie wódek Jana Nowa- 
ka w Siewierzu nieznam sprawcy do- 
konali kradzieży różnych wódek ı 
wyrobów tytoniowych na aumę 600 
zł, Sledztwa w toku. 


Amatorzy cudzej własności. 


Mieszkańcy miasta Zawiercia 
bracia Gważdzik z ulicy Blanowakie| 
pr. 94 postanowili wykonać zlodziej- 
ską wyprawę w okolicę Zawiercia. 
Poatanowienie swe szybko wprowa- 
dzili w czyn i nocy wczorajszej uda- 
ü się na wyprawę. We wsi Huta 
kminy Korczyce z łatwością dostali 
{uç do obory Magdaleny Szlachta 1 
uprowadzili atamtąd krowę. Źdo- 
bycz awą przyprawadzili do Zawier- 
cia | natychmiaat zabili, a poćwiarto- 
mawszy należycie ukryli. Wszczęte 


przyjść z „ 


„1 SK R A* — czwartek 17 czerwca 1925 rokn. 


przez policję dochodzenie szybko do | torzy cudzej własności, za swoją nie 
prowadziło do achwytania złodziei, | udaną eskapade odpokutują w wię- 


którzy przyznali się da winy. Ama- 


zieniu. 


WYSTAWA WYNALAZKOW W WARSZAWIE, 


29 wynalazków Prezydenta Rzeczypospolitej. 


W Warszawie pa wspaniałej wy- 
stawie radjowej, otwaria będzie nowa wy» 
soce interesująca wystawa wynalazków 
i udoskonaleń lechnicznych. 

W dniu 19 czerwca Warszawa uj- 
rzy w obszernym gmachu „Colloseum" 
bogaty pokaz wynalazków z dziedziny 
techniki, przemysłu, budownictwa I go- 
spodarstwa domowego. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności wy- 
sława zblega się z niezwykłą uroczysto. 
ścią amerykańską. W tych dniach bo- 
wiem największy wynalazca, Edison ob- 
chodzić będzie święta dokonania tysią= 
cznego wynalazku. 

Fakt ten wpleciony w naszą Wy- 
stawe pobudzi niewątpliwie polskie sfery 
techniczne do Intensywnej pracy na polu 
wynalazczości i do spopularyzowania 
zdobyczy genjusza ludzkiego Wśród szer- 
szej publiczności, 

Na czoło wystawy wysudą się prze- 
dewszystkiem wynalazki pana Prezyden: 
1a Mościckiego. Jestich 29 z dzia'u pro- 
dukcji chemicznej 

Na polu mechaniki i elektrotechni- 
ki zgloazono pierwszorzędne ckaponaly, 
Fakt znamienny, że największą pomysło 
wość i równocześnie zmysł praktyczny 
wykazują nanze afery robotnicze. Wśród 
mich nierzadko spotkać można świe- 
tne talenty konstrukcyjne np. p. SŁ 
Korytowskiego, który skonstruował 
oryginalny typ samochodu. 

Pod ug oploji wynalazcy, nowy mo- 
del będzie można nabywać w cenie 800 
uł. płatne ratami po pięćdziestąt zł. mie- | 
sięcznie, 


Wśród nadesłanych eksponatów wy» 
wołają niewątpliwie sensację wynalazki 
następujące: 

Automatyczny hamulec kolejowy. 

Drezyna notująca automatycznie 
wszelkie odchylenia toru kolejowego od 
normy. Wojskowy Instytut gazowy przys 
slal pięć wynalazków: między niemi bj- 
rzymy śwletny pomysł prof pulkow. p. 
Wojnicz- Ślanożęckiego tak zw. świecę 
„Braza“, dzięki której ocalono niedawno 
zniszczony przez owady sad pod Kolu- 
szkami. 

Z dziedziny kluetmatografji ujrzymy 
pierwszorzędne wynalazki inż. Ślłiwiń- 
skiego i firmy „Kados“. 

Inżynierowie pp: Michalski I Kwiat- 
kowski wystawią, Llipsograt* do central- 
nego ogrzewanią. 

P. Kozłowski zademonstruje swo- 
ją plytę dociskającą i usztywolającą 
w stykach szyn kalejowych. 

Fabryka w Pruszkowie pokaże 
tak zw. „taśmę bez końca“, nowość 
w dziedzinie mechaniki transmisyjnej, 

P. inż, Pauly zmntryguje wazyat- 
kich swoim oryginalnym aemaforem 
ulicznym. 

Znana firma „Kompensator“ 
slaw| swuje rury kompensacyjne. 

P. Piotr Jodraszka wywoła rewolu- 
cję w gospodarstwie domowem nowym 
mudelem maszyny do wyrobu masla I 


wy- 


jtd it d. 


Słowem wystawa zapowiada się 
pierwszorzędniei wywrze ogromny wpływ 
ma rozwój naszej wyn alazczości. 


ŻYCIE GOSPODARCZE, 


Wystawa roniczó-g:zomy 


W sierpniu br. od dnia 12—31, 
urządzona będzie w Częstochowie 
pod egidą władz uniejskich wielka 
wystawa rolmicza przemysłowa, orga- 
nizawana przez tow. „Wystawy Pol. 
skies w Warszawie, 

Wystawa, która zobrazuje i 
zogniskuje cały przemysł rolny 1 po- 
krewne wywołala duże zalnteresowa- 


owa w Częstochowie, 


nie i wezmą w niej udział wszystkie 
dzielnice. Pozatem komitet przygoto 
wywujo szereg atrakcji, jak wyścigi 
konne, cykliatowskie, konkursy hi- 
piczne, popimy stcaży ogniowej, park 
wystawowy i td. Osoby Interesujące 
się wystawą otrzymywać mogą szcze” 
gólowe informacje wtaw. „Wystawy 
Polskie“ przy ul, Wierzbawej 11, 


Kronika gospodarcza 


Qdraczanie podatku majątkowego 
GH nisruchemości. Wiasciciele domów, 
kiórzy magą udowodnić, że  lokaiorzy 
nie uiszczają w terminach Czynszów naj- 
mu, wskutek czego nie mogą dotrzymać 
terminów płatności na należytości podal: 
kowe, mogą wnosić indyw:dualne prośby 
do izby skarbowej (wydzia!u skaroowe: 
go) o rozłożenie im podatku mająttowe- 
go na sześć równych rat miesięcznych, 
przy policzeniu | proc. odsetek za odro- 
czenie. W prośbie tej muszą udowod- 
mé, że absolutnie nie są w stanie pokryć 
podatku z czynszu mieszkaniowego. Pro- 
śby o udzielenie rat mogą wnosić tylko 
c! właściciele domów, którym rozłożona 
Jeszcze ubiegiego roku „różnicę* na 
cztery raty kwartalnie pialne cd 15 lute- 
go, do 15 maja, do 15 s'erpnia i da doia 
15 hsiupada bar. bez policzenia odsetek 
za odroczenie. 


Ga podrywała nasza Życia fosqd- 


darczę? W roku 1925 pyło tylka 6 lo» 
«autów ! 1047 zlokautowanych i 532 
strajki z łączną ilością 148.527 strajku- 


jących. (W roku 1924 mieliśmy w prze- 
myśle 14 lokautów, ktore dotknęły 17551 
robotnikow. Byto w tym roku nadto 
Vlb strajków, w których wzięło udział 
564,134 roburików). 

Fizyczyną suajków w 1925 roku 
było najczęściej żądanie podwyżex (445 
Stralków, 46,472 asób). Przeciw wydala- 


olu | redukcji skierowanych było 42 
strajków (6,431 osóbj, a waruiki i go. 
dzlny oracy walczono w 26 wypadkach 
(31 501 osób), o postulaty polityczne w 
G:vlu i o organizacje zawodowe w 4. 
lesit chodzi o podwyżkowe strajki pyły 
one w trzech czwartych wygrane — w 
innych jedaak wypadkach większość 
przynosila parażkę ronotukom. 


Gzy wolna odstgpować waksla za- 
protasiowana, W związku z niepurożu- 
mieniami w sprawie odstępowania wek. 
sli protestowanych, dowiadujemy się, że 
weksle takie mogą być odstępowane 
lecz nowonabywca uaci pewne prawa, 
jakie miał poprzedni właściciel weksiu. 

Przy odstąpieniu taklego wekslu 
należy dolepić do niego czysty kawałek 
papieru ! napisać, że odstępuje się go z 
dopiskiem „bez odpowiedziainości, aby 
poprzedni właściciel weksli nie był zmu- 
szony na żądanie oddać pieniądze no- 
won=bywcy”, 

Pozatem nowonabywca takiego pro- 
testowanego wekslu nie może uzyskać 


klauzuh w sądzie, łecz tylko trypem 
zwykiego wyrośu sądowego 1 u ile su- 
ma wekslu jesi wyższą ud 10.0, to 


Sprawu musi oprzeć się u Sąd Okręgowy. 


Ilg można wyw.eżć I waleźć Wd- 
iut du Rumuaji. Cuuzuziemcy, pzyDy- 
wający uu Rumulij, muszą w grauicz. 
nym urzedzie celnym w Snlatydie pao- 


ph Me. 137. 
a IZŁBPE NE 
dać wysokość kwoty przez siebie posia- 
danej, którą notowuje slę na paszpor- 
cie. W powrotnej drodze może tenże 
wywleźć tyle, ile zapodał przy wjeździe, 
na ewentualną nadwyżkę musl posiadać 
specjalne zezwolenie ministra skarbu, 


Obywatele rumuńscy mogą mieć 'przy 
1 papierach. 


soble 5,000 lej w walutach 


"ETER moverme ZE meeer ee 


Kronika Olkuska, 


Na walkę z grużlicą. 


Zarząd Towarzystwa przeciwgrażli - 
czego w Olkuszu w swem szlachetnem 
dąłeniu szukania różnych dróg ku zdo- 
byclu środków na walkę z grużlicą 
walkę uparią i bezwzzlędną, zorganizo: 
wał zespół amatorów-intellgentów, któ. 
rzy wystąpili na scenle Domu robotni- 
czego w dalu 12 b. m.w trzech sket- 
chach. (irę amatorów, chać naprędce ze- 
btanych, nazwać maźna śmiało dosko: 
nałą. Panna L. Giedroyclówna, wyko- 
nawczyni roli szukającej przygód miło: 
snych rozkapryszunej małżonki w jednej 
sztuce, jak | nudzącej się letniczki — w 
drugiej, byla pełna wdzięku i swobody. 
Partner jej p. Łappo w rali szukającegu 
przygód lawelasa lub zmalerjalizowane- 
go żyda-portjera wykazał również dużo 
swohody i męskości, czemu dodawała 
pewnego uroku dobra budowa clala.. 
p. Kużalak byi uatucalayn i dlatego 
zdobył sobie symoatję wśród publicze 
ności. Dobrymi amatorami byli dr. La- 
piński w rol zdradzonega męża, oraz 
p. Kubiczek, w roli złodzieja, któremu 
się ujablo miewiodła w uroczysten dla 
nieza dniu. Obydwaj posiadali swolste 
charaktery, które uwypukiiły się dodatala. 
Pozostali amatorzy, jak pp, prof. Beau- 
pie , Ostrowska, Ślermautowski i Oima 
grali bez zarzutu, 

Jednem slowem t. zw, zewnętrzny 
zespół amatorów wystąpił w iaknajlep" 
szem świetle. 

Podczas antraktu prezes Towarzy: 
stwa D-r Łapiński w swem jądrnem prze” 
mówieniu przedstawił zebranym (sala 
przepełniona) szeroko zakrojone proje- 
kty Towarzystwa przeciwgrużliczego, 
zachęcając zebranych do zapisywanie 
się na członków Tewa, Dochód z przed. 
stawień przeznaczna ma walkę z grużlie 
CH Ko. 


Obniżenie cen pieczywa, 


Na posieczeniu w dniu 13 bm. 
Komisja cenaikowa obniżyła cenę 
chleba żytniega 50 proc. do 54 £r.— 
70 proc, do 44 gr, razowego do 35 
kr. i bułek do I zł=zu kilo. Kiedy 
nastąpi zniżka cen na |nne artykuly 
pierwszej potrzeby? 


Dancingi. 


T-wo „Sokół* urządziło w dniu 
12 bm, w awym lokalu dancing, któ- 
ry aię udał, głyż bawiono się dora- 
na. Podobna dancingi sokolskie ma- 
ją się pawtarzać co sabatę. 


źlot harcerski. 


W dn. 19120 bm. Komenda 
hufca alkuskiego urządza w lasach 
wolbromskich złot drużyn miejaca- 
wych, Na zlocie zostaną razagrane 
zawody o tytuł I drużyny hufca al. 
kuskiego, araz odbędzie zię przyrze- 
czenie, a ile do odbioru komenda 
Cborągw: z Sosnowca przyśle im- 
atruktora, 


Wicek i Wacek w Wolbromiu, 


Miejscowi amatorzy odegrali w 
dniu 13 bm. ładną i wenołą aztukę 
„Wicek 1] Wacek", Czysty zysk z 
przedstawienia w wysokości zł.180,40 
gr, przeznaczony został całkowicie 
na reparację murów cmentarza grze. 
balnega 1 kościelnego, Hrzedstawie- 
nie odbyło się z inicjatywy ka. pro- 
baszcza Chwiata, który około dobra 
parafji I kościoła nia azczędzi swej 
pracy. 


Zabawa strażacka w Sławkowie. 


Straz ochutnicza  aławkowaka 
projektuje na niedzielę, dnia 20 bm 
bardzo urozmaiconą zobawę w Ja: 
zach. Żysz na potrzebny straży. W 
razie niepogady zabawa zostanie ad 
łożona da nastennai niedziel: 


— 


np 


Ner. 135. 


Dola artysty. 


lak Juljan Fałat umierał z głodu ? 


Znakomity malarz, Juljan Fałat, opi- 
uje początkowe lata swojej karjery arty- 
Slyczgej w „Swiecie. Po dłuższym po- 
bycie w gimnazjum w Przemyślu, Falat 
uciekł do Krakowa, zmyślając ojcu w H- 
ście, jakoby znalazł bogatego protektora 
który chce dożyć na jego wykształcenie 
w Szkole sztuk pięknych. 

Pierwsze malowidła Fałata byly to- 
bone akwarelami, albowiem nie było ple- 
Liędzy na kupienie farb olejnych. Uczę- 
Szczając do Szkoły sztuk pięknych, cier- 
Diał mlody Fałat glód, z którego go ra- 
lowało kilku analfabetów, służących w 
Loteju Drezdeńskim— pisywał im bowiem 
korespondencję miłosną ra zupę, kotlety 

brzęczącą monotę, Również plerwsze 
pól roku jego bytności w Krakowie da- 
Izyj| go kawałkiem chleba OO Ref>rma- 
Ci, do których furty klasztornej często 
Pukal 

„W nbóstwlanym Krakowie—plsze 
Falat—abak przyjemności samodzielnega 
Życia, dane mi było zakosztować najcięż- 
Szych dnl bledy, jaką kiedykolwiek prze- 
Żywałem, Nikt nie powinien wejść da 
Królestwa Bożego, kto będąc młodym I 
vdrowym, nie zaznał głodu”. 
e E S EN 
e e 


Z całej Polski. 


Wisla grozi wylewem. 


Kilkodniowe ulewy spowodowa. 
ły znaczne podniesienie się poziomu 
wód Wisły pod Krskowem, Jeżeli 
parodi się nie poprawi, grozi wylew 
Treki, 


Obarwanis się chmury. 


W pobliżu Muazyny ) Zegieato- 
wa nastapilo katastrofalne oberwacie 
się chmury. Weżbrane potoki, rzeki 
zerwały wszystkie mosty między 
Walami Mochnatką a Powrożnikiem, 
M Sującemi się w pobliżu Krynicy, 
uzy tEsza rzeczka tych okolic Mou- 
Muszy, Zerwała mosty na drogach 
Ze Jna — Jastrzębiec i Muszyna — 
- Eicatów, wakutok czego komunika» 
cja została przerwana, Pod Powro- 
poikien na skutek podmycia toru ko- 
cjawego komunikacja została unie- 
mażliwiona, W samej Mochnatce wa- 
dm zabrała kijkannńcie domów, przy- 
czem jeden z jmieszksiicow domu, 
który nie zdążył uciec, zatonął. 


P, Gallonier w Wyleńszczyżele. 


W najbliższym czasie przybyć 
lua na objazd n |REG 
komisji mieszucej nu G, Siąsku Cal- 
1aGder, lowarzyszyć mu będzie p, 
Dtajański, konsul keneralny, z ramie- 
Da Ministerjum apraw zagranicznych, 


Eksplozja granatu zalszczyla tartak. 


W ptacuwni ślusarakiej przy tag- 
tako w miejscowości Konstantynów 
w pow, Swięciańskiia naatąpiln eka. 
Ploaja, wakutek czego zburzone zo. 
Atala częńć tartaku. Wśród kruzów 
żnalezjono poszarpane zwłoki Kan. 
alaniego Łyczawa, właściciela tartaku, 
ak się okuzała, Łuczak usiłowal ro- 
sebrać duzy pocisk armutni, który 
Jaalazł przed miesiącem koło stacji 
„galupy, pochodzący jeszcze, Z cza. 
rd wojny światowej, W traxčie roz» 

Owywania nastąpiła eksplozja, 


Skutki agitacji bolszewickiej. 


Na plebanję w Lięzkawicach w 
Powiecie Chrzanow skim dokanany za- 
al napad, Napad odbył się na po- 
ožu polityczne. Mianowicie „Źwią- 
xk chłopaki" roalepił tam w doju 
à bm. plakaty, wzywające chłapów 
"a poufne zebranie, aby — jak gioniia 
czwa — „wywrotowcy terażniejsze- 
Ke ustroju państwowego nie zastąpili 
am drogi", Na skutek tych prawo- 
acyjnych egloazeń i azerzonaj agi- 
» zebrała się w Ciężkowicach 

w taym wieczorem gromada chłopów 
re liczbie 70—80 i pod wodzą Jacen- 
Eo Krumarczyka padeazia pod pro- 
na Wo, aby dokonać tam rewizji w 
PMXUKiwaDIu za kronią(i), Głoszona 


si S RRA — Łzwarlek 17 ćzarwea tO% FOKK. 


bowiem, że ka. Andrzej Mroczek u- 
krywa broń, aby dakanać przewrotu 
prawicowego(l). Skonsygnowane od- 
działy policyjna rozpędziły tłum, a 
przeciw padżegaczom wdrożono do- 
chodzenia. . 


Proces przeciwka terorystom 
ukraluskim. 


We Lwowie rozpoczęto prze- 
słucbiwanie świadków w procesie 
przeciwko terrorystom ukraińskim, | 
Między innemi zeznawał b,: komisarz 
policji w Kałuazu Hasa, który szcze- 


gólowo apisał działalność tarorystów 
ukraińskich ma tamtejszym teremla, 
Zeznawał an, że jeszcza w roku 1921 
arganiżowani przez ukraiński „Sojuz* 
studenci dopuszczali się aktów teras 
ru, zamordowali komisarza konskryp- 
cyjnego, a później podrzocili bombę 


pod starostwo. W roku 1922 areszto- 


wano około 50 osób, zamieszanych 


w te sprawy. Teroryśc! zorganizowa- 
ni w ukraińskim Źwiązku wajako- 
wym podjęli w roku 1924 azeraką 
działalność, której wynikiem były na- 
pady rabunkowe na pocztę. 


Anegdoty 


W czasopiśmie „Nouvelle Revue 
Francaise" ogłasza Leon Trelch na: 
wy zbiór awych „bistoryj politycz- 
nych", wśród których znajdują się 
anegdoty życia Brianda. 

Na konferencji w Lrcarno ktoś 
zwrócił Brlandowi uwagę, że Belgję 
reprezentuje tow, Vandeivzlde, dabry 
znajomy Brianda z czasów, kiedy ten 
był jeszcze socjalistą, Wtedy Briand 
opawiedział następującą anegdotę: 

— Za prezydentury Móuleranda 
poraczono mi, jako prezesowi mini- 
atrów, przyjąć w Paryżu Naczelnika 
Państwa marsz. Pilsudakiego. Z naj- 
większą godnością przywitaliśmy się 
na dworcu. W urzędowej karocy 
marszałek nie zamienił ze mną pra- 
wie słowa. Raz tylko mruknął: „Ty- 
żeś tu także?“ Odpowiedziałem z 
westchnieniem: „akl" 

Wieczorem było wielkie przyję- 
cia w pałacu Elizejskim, toaaty, ma- 
wy. Obaj przęydenci akładah sobie 
życzenia. Później zbliża się do mnie 
marszałek i pyta mnie, wskazując 
nieznacznie na Milleranda: „Powiedz, 
czy ta jeszcze ten sam?“ Znowu od. 
rzekłem, wzdychając: „Takl* 

— Czegoż chcecie — kończył 
Briand — byliśmy atarzy znajomi, 
Piłsudski reprezeatował Polskę na 
kongresie socjalistyczaym w Amater» 
damio, a Millerand t ja — Francję. 

Podczas jednej z licznych konfe- 
rencyj francusko- angielakich, Lloyd 
G:orge, chcąc zatuszować przykry 
etekt wybuchu swego temperamentu, 
postanowił udobruchać Brianda po- 
chlebstwem, I 


Brianda. 


— Ach, kochany prezesie, do 
jak wapaniałej rasy należysz pan, 


Mam na myśli brytończyków. Co to 
byll za dzielni żołnierze podczas 
wojnyl 


— Hm, tak... mruknął Brland. 

— Tak, mówię jako znawca, 
Widziałem ich raz na froncie padczaa 
ofensywy. 

— Aka! — bąknął Briand, 

— Co za pewność zwycięstwa! 
Co za entuzjazm! W istocie, było to 
audawnel 
Nia — przemówił Briand — 
nie było w tem nic cudownego, był 
to tylko naturalny objaw złości, na- 
gromad zonej w nich ad stuleci, 

— No, no — zdziwił się Lloyd 
George. 

— Oni sądzili, kochany premje- 
rze, ża walczyli z Anglikami... 

— Ochl.. 

— Wierzył w to święcie, a nie 
uczyniono mle, by im to wyperswa- 
dawać. 

l Briad z zadowoleniem pokrę- 
cał wasa, 

W rok później, podczas jedne- 
goz posiedzeń Rady Najwyższej w 
Cannes, Lloyd George zwrócił się 
do jednego z ministrów francuskich 
ze slowami: „Ach wy Francuzi, jak- 
ze jesteście próżni. Alo zwazcie: od 
próżności do śmieszności jest tylko 
jeden krok“, 

— Tak, Pas da Calala — odparł 
Briand SET znaczy po francuaku krok. 
Paa de Calals—nazwa cieśniny, dzio- 
lącej Francją ad Anglji). 


Nerwy i serca u roślin. 


Doświadczenia indyjskiego badacza. 


ladyjsi badacz | uczony |agadis 
Chandra Buse przedsiawił niedawno 
swyr francuskim kolegom rezultaty swych 
prac, które doprowadziy go do stwier- 
dzenia, że roślidy, podobnie, jak ludzie, 
posiadają nerwy | serce. W Paryżu ogf a= 
niczył się sir Jagadia Bose jedynie do 
wykładu, obecnie zaś w londyńskiej a- 
kademji nauk popari awą teorję imere su- 
lącemi eksperymentami. Salę akadejnji 
wypeimiłi uczeni przybil ze wszystkich 
stron, najwięcej zaś 2 Francji. Na stole 
przed prelegentem roziożono Gzereg apa- 
ratów do mierzenia, elekiroskopy, resor- 
ty, liolki, zawierające irujące aubsiancje 
itd. 

„Chciałby panom oszczędzić, mówił 
Hindus, dlugiej drogi, która mnie dopro- 
wadziła do stwierdzenia, że uczeni eu- 
ropejacy, poświącający się od wieków 
badaciom naukowym, nie znają jednak 
jednej z największych tajemnic natury, W 
Indjach przypuszczano od bardzo daw- 
na, że organizm roślin ma duże podo- 
bieństwo z organizmem ludzkim. Nie zna- 
dazi się jednak nikt, kioby ta przypu* 
szczenie zamienił w pewnik, poparty do- 
wodami naukowemi. bewność ię ja t= 
zyskałem, Rośliny maja serce i ta serce 
wprowadza obieg soków w rośliaie, tak, 
jak serce Indzkie uruchamia obieg krwi 
u człowieka. 

Uczony wskazał na jeden ze swych 
przypadków, „Ten elektryczny aparat do 
mierzenia, przekona was, że piękaa mi- 
moza z nim polączona, ma aerce w swo- 
jem ciele rośtnnem, lak, jak medycyna 
może przy pomocy apecjalnego aparailu 


uzyskać graficzny obraz dzialalności ser- 
ca ludzkiego, tak mamy tu przyrząd, któ» 
ty notuje czjałalność serca mimozy. Mam 
również aparat kontrolujący uderzenie 
Mioimalne te szmery 


pulsu u roślin. 
aparat dziesięć tysięcy 


powiększa mój 


razy". 

d „Podobieństwo między organiz mem 
łudzeim t rośllnaym idzie tak daleka, że 
mimoza tak samo reaguje na truciznę 
Jak czlowiek. Zasttzyknę mimozie kofe- 
Inę, a wy, Panowie, trzymając rękę na 
eleksiroskople, będziecie mogli stwier: 
dzić, jak działalność serca rośliny się 
wzinoże, a potem osłabnie, kokaina dzia- 
ła wręcz przeciwnie. Uderzenia pulsu 
będą coraz Słaosze Ta delikatna ro- 
ślinka jest jednak odporniejszą oa nie- 
które trucizny, anlzeli silny człowiek, 
Gdybym jej zastrzykuąj dozę strychainy, 
wystarczającą dla zabicia człowiek, zare- 
aguje ona jedynie wzmożouą dzlalalno- 
ścią pulsu“. 

Uczeni, stanowiący komisję kontro- 
lującą, dledzili z natężoną uwagą próoy, 
czynione przez Hindusa i przeonali się 
o ich zupełnem powodzeniu. Najciekaw- 
szym byi ostata! eksperyinent. 

„jedna mimoza, mówil Jagadis Bo: 
se, musi paść ofiarą nasz ej ciekawości, 
Qtruję ją. Fa fiolka zawiera straszną tru- 
ciznę: jad kobry. astrzykniemy ją fo- 
ślinie” - 

Tak też uczynił. U mierającą mimo- 
zę połączono z elekiroskopem. „3mierć 
rosliny, mówił uczony, objawia się lem, 
ze serce przestaja bić, Krążenie soków 
ustało, jax la można stwierdzić ma apa- 


Y. 


racie, Mimoza amaria", 

Hindusi są jednak wiefkimi craro: 
dziejami. Nle martwmy się więc losem 
biednej mimozy, 

„My, kończył Bose, znamy antido= 
ium na tę okropną truciznę. Zegnając sią 
z panam, mogę w a a zapewnić, 
że za kilka godzia paw olam moją mi. 
mozę do nowego życia, 


Ze świata. 


Papierosy przyczyną rozwody, 


W Monachjum odbyło się pierw- 
sze posiedzenie w aprawie rozwo- 
dowej Ludendor(fa. „Achtubrabend. 
blatt" wbrew dotychczaa podawanym 
wiadomościom komunikuje, 4e powa- 
dem w sprawie jest nie tona Ludane 
dorifa, ale sam Ludendorif, który w 
motywach skargi podał iż współżycie 
2 żoną stała alę dlań niemożliwe, po- 
nieważ pali ona zbyt wislką ilaść pas 
pierogów. 


Co wydają Amerykanie wa Franejl. 


Według obliczeń „Ma i 
turystyczny auglo-amarykański przy- 
niesie Francji w bieżącym roku 8 
miljardów franków, Za podstawę 
kalkulacji przyjęto, że najskromnie|- 
szy obywatel Stanów Zjednoczonych 
wydaje w ciągu swego pobytu we 
Francji przeciętnie 25 tysięcy frane 
ków, miljocerzy zań około 250,000 
franków. Francja corar bardziaj 
zwraca uwagę Da to poważna źródła 
dochodów i popiera rozwój racho 
turystycznego, 


Wyższość samolotu nad okrętem. 


Z Anglji danaszą o onobliwem 
wyratowaniu okrętu przez samolot, 
Samolat komunikacji linji Paryż*Lon- 
dyn spostrzegł okręt, który na bus | 
rzliwem morza beznadziejnie wale 
czył z falami 1 lada chwila grozilo 
mu zatapienie, Kpt, Barnard, pilot 
samolotu, natychmiast zawiadomił a 
tem najbliższy port, który bozzwło- 
cznie wyałał pomoc i wyratował zas 
łogę okręta. ; 

Wypadek ten wykaznje wyt- 
azośc aamolota nad okrętem i więk 
aza jeza adparność na warunki at. 
moaferyczne, W dniu tym bowiem 
asiloa burza zmusiła szereg olrętów 
do zaniechania podróży, podczas gdy 
samoloty przobywały awoją drogę 
bez wypadku zupełnia regularnie, 


Awantury nad tramsa ax-sultana 
tareokiega. 


Jak donosi „Tribuna“ z San Remo 
dostawcy zmarłego b. aultaną Mahome=- 
ta VI wystąpili z żądaniem uregulowa- 
nia długów ma 200.000 lirów. Woban 
odmowy ze strony szwagra ex aultana 
wierzyciele zagrozili sekweatracją true 
mny ze zwłokami Mahometa Vi, która 
miała być wyekspedjawana do Dama- 
szku. Adjutant b. sułtana został ara- 
aztowany pod zarzutem zamordowania 
lekarza ze świty anłtańskiej. 


Wystawa filatelistyezna w N. Jorku. 


W Nowym Jorku rozpoczęta już 
prace przygotowawcze nad mającą 
się odbyć w października wystawą 
filatelistyczną. Projektowana sẹ oso- 
bne działy dla ogólnych zbiorów Sta. 
nów półoocnych, dla azczególnych 
rzadkości, dia zbiorów a bistaryca= 
nej lub pedagogicznej wartości orar 
dla poczty lotniczej. informacji udzia- 
la Charies A, Ama 101 Park Avenue 
New York, 


ESTE W ME 
ROWERY : 


męskie szosowe zł, 250 

s wyicigowe „ 

z dziecinne u 200 
poleca F-a METEOR, 

SOSNOWIEC, ul Warszawska 6. 


A SKRA" — czwarlek 17 czerwca 1926 roko. 


Z TAJEMNIC 
PONUREJ ZBRODNI. 


Powieść napisana przez K, N 


(ciąg dalszy) 72) 

„Uderzyłem po ramieniu jedne- 
go z wodzów, wakazałem mu scenę 
powyższą i polecilem watrzymać po- 
ścig lndjan, dodając, iż m głową od 
powie za życie białego człowieka. 

„Ńatychmizst jeden z wodzów 
złożył swe dlonie w tubę i wydał 
okrzyk, na który Indjanie, ścigający 
jeżdzca, podnieśli oczy.. wstrzy malı 
awe konie i stanęli w miejscu jak 
posągi... a był juz wielki czas, gdyż 
tylko kilkadziesiąt kroków dzieliło 
ich od leżącego człowieka, 

„Z szybkością, na jaką dozwala« 
ły miejscowe warunki, zbiegłem w to. 
watzystwie wodzów na pluszczyznę 
stepu, zbliżając się do leżącego czlo- 
wieka, Kula lndjanina tralila w ko- 
nia, a ten, przewracając się raptow 
nie, pociągnął jeźdzca pod siebie i 
ciężarem swym złamał mu nogę. 

„Gdy nadbiegli lndjanie wydo- 
byli z pod kania zemdlonego, przy- 
szedł zwolna on da siebie lecz do- 
tkliwy ból nie dozwalał mu na udzie» 
Jenie jakichkolwiek objaśnień. 


dzin drogi, dokąd teź i ja podążyłem 
za niemi, zaniechawszy już zamiaru 
ołowania. 

„Trzeba ci wiedzieć, że Indjanie 
są wybornymł lekarzami, ma się ro- 
zumieć, nie ubliżając twym światlym 
wiadomościom medycznym. 

Anzelm wybuchnął śmiechem. 

— Stary metys, pełniący obo. 
wiązki chirurga, bardzo przykładnie 
złożył złamaną nogę, obandażował ją 
liśćmi i zapewnił, że śladu nawet nie 
pozostanie z tego wypadku, jeśli cho- 
ty przez kilka tygodni potrafi zacho- 
wać spokolne położenie. 

„W kilka dni dopiero mogłem 
wybadać chorego. Był on rodem z 
Włoch, wykształcenie odebrał w An- 
glii, a lod pewnego czasu przebywał 


w Ameryce dla chleba. Nazywał się 
baron Zeno... 
„W epoce awantutniczych wy- 


cięczek do Kalifornii, baran z żoną 
i małą córeczką mieszkal atale w Wa- 
szyngtonie, zajmując się edukacją sy- 
nów bogatych obywateli tegoż mia- 
sta. Pokusu zdabycia majątku wy- 
rywała go kilkakrotnie z grona ro- 
dziny, ale powracał za każdym razem 
z próżnemi niemal rekami. 

„Przed miesiącem do chwil o. 
wego wypadku, korzystając z licznej 
wyprawy, udające| się na południe 
w celach handlowych, a prawdopo- 
dabnie w celu poszukiwania złota, 


sów, zdradziła swą obecność ogniami 
biwaków... rezultat był do przewidze- 
nia łatwy, lndjanie wpadli nocą na 
awanturników, część wymordowali, 
część poszła w rozsypkę.. baran, 
dzięki szybkości nóg awego bieguna, 
zdołał ujść dosyć szczęśliwie, lecz 
napotkał mały oddział rekonesansu 
indyjskiego, a rezultat tego spotkania 
byłby się ala niego skończył bardzo 
niefortunnie, gdyby nie moja inter- 
wencja, dość jeszcze wczesna, 

„Był to człowiek pięćdziesięcio- 
letni, a wielkich czarnych oczach i gi» 
wych włosach, przyjemny w obejściu, 
inteligentny, bardzo przywiązany da 
awej rodziny, którą powiększył przy” 
braniem wychowańca. O tym wy- 
chowańcu swoim opowiedział mi bar- 


dzo dramatyczną bistorję. 
„Jeden z emigrantów, rodem z 
Krakowa, Polak, niejaki Tereński, 


bawiąc w Kalitornji, zebrał sobie do- 
ayé pokaźną sumę, reprezentowaną 
w złotym piasku... dowiedzieli się o 
tem inni awanturnicy |, jak to często 
zdarzało się na owe czamy, zdobyli 
szturmem jego bacjendę, domowni- 
ków przepłaranych usunęli bowiem 
w przeddzień, Zanę Tereńaki. ak za» 
mordowali, a on sam z ma chło- 
pięciem na ręku zdołał ujść T 
wie, pozostawiając na państwę mor- 
derców cały ciężko zdobyty majątek. 
Idąc dzień | noc obdarty i głody, da 


Nr. 133. 


pukał, prosząc o przytułek, a gd. 
E eaaa daN prdi lege 
cieńczenia i już alę więcej nia pad- 
nióał.. Jakkolwiek sami niezamatni, 
przygarnęli chłopca aierotkę, tym spo- 
sobem mają córkę i ayna, 

„Pewnego dnia baran Zeno wy- 
jaśnił mi otwarcie awe położenie, któ. 
re nie było godnem zazdrości. Zona, 
wątłego zdrowla kobieta, wymagała 
pielęgnacji, a brak gotawizny często 
stę dawał uczuć biednym ludziom, 
Wiele rachował na ostatnią wyprawę, 
a gdy ta go zawiodła i w dodatku 
powaliła na loże boleści, wielce był 
niespokojny a rodzinę. 

„Zrozumiałem jego niepokój i 
pastanawiłem przyjdć mu z pomocą. 
Po wielu certacjach dał mi dokładny 
adrear. W amkórzany worek zapako- 
wałem dwieście sztuk złota i list ba- 
rana da żoany.. zawołałam jednego 
z wodzów i prosiłem o wyałanie p 
kietu do Waszyngtanu pad wakazany 
adres.. skinienie głową było całą od- 
powiedzią Tangasa. 

„Byłem spokojny, iż ekupodycja 
dojdzie do rąk właściwych. 

„Dopiero w trzy miesiące pa- 
tem, baron Zeno mógł puścić alę w 
drogę, zdrów zupełnie, jak to zapew- 
mał metys. 


(c. d. n.) 


Ha „Rozkazałem, aby lndjanie za- | postanowił raz jeszcze spróbować atal się do Waszyngtonu Wypad: 
[F nieśli na awych ramionach chorego | szczęścia, Lecz wyprawa, zbliżywazy | klem trafił nocą na dom, w którym 
aż do obozu, oddalonego o parę go- | się zanadto blisko do obozu Tanga- | mieszkali samotnie baronowie.. zas 
Ep m 
Ogłoszenie. | Ogloszenie. 
Sekwestraior przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu, rewiru 


, skarbowych w Sosnowcu podaje do wiadomeścipublicznej,że w celu 
sciągnięcia zalepłości skarbowych z Wojdysławskiego Chaima odbę- 
dzle się w 2-glm terminie licytacja publiczna dnia 18 czerwca 
1926 r. od godziny 10 rano w Sosnowcu dla sprzedaży rucho- 
moścl należących do Wojdysławskiego Ch aima zam. w Sosnowcu 
ul. Modrzejowskiej Nr. 35 a skła dających się 240 metr. 65 cenim 
konu atglelskiego 80 metr. 40 centm, krepy 1 kretonu, 16 metr. 
caj 
"R 'Sekwestrator wzywa Mcytanlów o slawienie się w oznaczony m 
lermipia z gotówką. 
8448 P. O. Sekwestrator: Szczepański. 


Sosnowiec, dnia I-VI 1926 r. 
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| AUTO“ Szkola kierowców Sląskiego Klabu 
av" 
i 3452 


Automodilowsgo w Katowicaca 
pod kierownictwem Stanislawa Szydelskiego 
e) A 


rozpoczyna w najbliższyim czasie następujące kuray 
4.tyg. kurs dokształcający szoferski 
dla kandydatów posiadających zagraniczne wykszy lub 
częściowe wyszkalenie, poozątek kursu |4 czerwca r, D. 
6-tyg. kurs amatorski dla pań i panów 
początek kursu | lipca r, b. 
3 miesięczny kurs zawadowy 
początek kursu |5 lipca r. b. 
Zgłoszenia przyjmuje Kancelarja Szkoły, ullca Konopnickiej 5 
ad godziny 10—12 i od 4—5, 
Dwa równolagie kuray polski i niemiecki 


3450 
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Stowarzyszenie Kancéw Polskich w Warszawie 


Oddział w Sosnowcu 


zawiadamia pp. członków, że dnia 18 b m.t.] w plą- 
tek o godzinie 6 i pół w. w sali Banku Zagłębia, ulica 
Małachowskiego Nr. 9 odbędzie się 


OGOLNE ROCZNE ZEBRANIE 


z następującym porządkiem dziennym: 


Zagalenie i wybór przewodniczącego 

Odczytanie protokułu poprzedniego rocznego ze brania 
Sprawozdanie z czynności Zarządu Sekcji Finanso* 
wej I sprawozdanie kasowe 

Odczytanie protokulu Komisji Rewizyjnej 
Zatwierdzenie budżetu na 1926 r. 

Wnioski Zarządu 

Wybor; «'tonków do Zarządu i Komisji Rewlzyjnej 
Wolne wnioski. 

Wrazie nieprzybycia dostatecznej ilości członków na- 
stępne Zebranie w ll-im terminie odbędzie się tegoż dnia 
w tejże sali o godzinie 7 i pół wiecz, którego uchwaly 


będą prawomocne. 
Zarząd Stowarzyszenia Kuprów Polskich 


Oddział w Sosnowcu. 


Olkuskiegu zamieszkaly w Olkuszu na zasadzie art. 1033 u. p c. 
ogłasza, Że w dniu 23 czerwca 1928 roku o godzinie 10 ej rano 
w Olkuszu w miejscu przechowania odbędzie sięs przedaż rucho- 
mości, a mianowicie: szały na ubranie machoniowel z lustrem 
umywalni machoniowe z marmurtowym blatem 1 lustrem 1 ia, 
oszacowanych na 1800 złotych, stanowiących wlasność Dawida 
Tenenwurcla na zaspokojenie pretensji firmy „Dom Agenturowo- 
Komisowy Z. Honigberg" ua mocy klauzuli egzekucyjnej Sądu 
Okręgowego w Sosuowcu z dniż 21 kwietala 1026 r. za N, A. 
122/26, 


3447 Komornik Sądowy Wewerek 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Sądzle Okręgowym w Sosnowcu rewiru 
Olkuskiego, zamieszkały w Olkuszu, na zasadzie art. 1033 u. p. ©. 
ogłasza, że w dniu 23 czerwca 1926 r. a godzinie 10 ej rano w 
Olkuszu w miejscu przechowania przed n'otó w, odbędzie się sprze« 
daż ruchomości a mianowicie: dwuch stolów dębowych, foralra- 
wanych, fotelu wyścielaqego, kredensu dębowego I Innych oszacowa: 
nych na 1.420 złotych, stanowiących własność Dawida Teneawur- 
cia na zaspokojenie pretensji Radomskiego T-wa Elextrycznego 
Sp. Ake w Radom u ua mocy tytulu wykonawczego Sądu O crę- 
gowego w Radomiu z dnia 24 marca 1926 r. za N, Ac. 103/26 


3446 Komornik Sądowy Wewerek. 


C raj 
Katowice -Rynek 12 | | pan 


| Kupno i sprzedaż. 
f] 1U gruszy za wyraz, 


LAGADI 


w daż $ À 
Bitu tyl i tachna tyje; A yprzedaż towarów żelazno-galan. 


ieryjnych masy upadłości firmy 
eT. Chraa nowski*. s0suowiec, Piłaud- 
Sudkiegu 14. Ceny znacznie” ohaiżo- 
ne. Uwagal Lampy karbidowe wozo- 
we 1 zł, 75 gr. szluka! 33833 
3 Przedam dom ze sklepem, Wiado- 
musė Sosnowiec, Li, Staropogoń- 
ska B 


Ai się on nie starzeje: 
Raeżkość, zdrowie, mlodość kryje 
"Trunet, za którym szaleje, 

3445 
Embrjoz boskiego trunku 


Asortyment ma wspaniały, Lokale 
10 groszy za wyraz. 
"Tuż, smaczna w dobrym gatunku 


Doszukuję pokoju w Częsta chowie 
na zamianę, Uferiy „iakra” So- 
Smowieć „Wanda 14". 3425-1 
Poszukuję pokoju umeblowanego z 
usobnemm wejsciem.  Wiadomiożć 
Dąbrowa Loro., apteka Grocnuwakie= 
Ru. ETTE 
o trzepie w Zawierciu 1—2 proje 
z kuchmą, Uferty  Semiuarjura 
żeńskie zrana u sekretarza 3447 


Rane swieże wiktuały. 


A liczą, — tax jak przed wojną 


Liana tam — siosunek szczery, 


IN» więc spiesz z czupryną znają 


Y zgadnij wiersza litery, 


Posady i prace. 
Zaofiarowane 10 groszy za R | 


potrzebna kucharka ze świadectwa- 


mi, ul. Czysta 3 3444 
| TE starsza kobieta do oos- 
Ri lub na stale od zarar, „dE 
mAg krani, A 2. 


muść w „lakrze”, 


(ZE qa 
[| Poszukiwana 5 groszy za orz 


podowita francuska a skromnych 
wymaganiach szuka na lato po- 

GRA Adres Sosnowiec: mieszkania 
jan: 


p, a Klossa, Warszawaka nr, A. 
3418-1 
jposzacije posady pokojowaj, ku- 
chark), do gospodarstwa, napra- 


Nauka i wychowanie. 
1U groszy za wyraz. 
Damo prawie wyucza stenogralji 
wazystkich Inatytut Stenogralicz- 
ny, Warszawa, Krucz a 26, Pro- 
spekty wysyłamy bezpłatnie. 
3318-35 


Różne. 
10 groszy za wyraz, 


LOSY Państwowej pannis a 
czynnej jeszcze w ni kiej Ila 
ści do nanycia w ANS Józefa 
Hlawskiego w Sosnowcu, Kolosalne 
szanse, główna wygrana z, 20.000. 
Cena całego losu si. 4, połówki sl 
2 Ciągnienie odbędzie! mię do. 18 

czerwca r O. 3316-1 
mia 14 czerwca 192 r. tona mo- 
la Marja opuściłu meje mieszka. 
nia zabierając ze sodą wazystko, 
wobec czegu nie biorę żadnój odpo= 
wiedzialnośći na siebie javie mugą 


wysiknyc e jej strony. 344) 


i — Z" al 
Zgubione dokumenty. 
iU gronzy za wyra. 
SEROCK WZW $>" 


4A7aclawowi Romanowi Zimoams z 
ww Grodeca zągiaęło świadactwu 
zzkolne z ósmej klasy l-go tercjału 
nr. 13 wykazu lercjalnega, ruk szkol» 
ny 1424-1925, Qrmnazjum Męsciego 
¿gromadzenia Kupców w Będzina. 
3414-1 
ggraora Stanislaw zguoii ksiązECzEĘ 
Kasy chorych, wydaną przez kop, 
Pargi“, Hilas 
grener książeczka Kasy chorych 
sa imię Mani Miszczyk w Can- 
ladri. LT - Ó0M 
pe Wiadysław unieważnia ksią- 
żeczką Masy chorych 3430 
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